Uplata posztewa ulszezona gotówką. 


PONIEDZIAŁEK 
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"K-IEOSKIEDYEKINA KOZIEJ PE ari 


W połowie sierpnia, b. r. złożyli amba- 
sadorowie Włoch i  Hiszpamji wizytę 
w Foreign Office. Nazajutrz, 16-g0 sierpnia, 
telegrafował do Paryża korespondent „Echo 
de Paris“, że wizyta stała w związku 

z pretensjami Hiszpanji do Tangeru. 

„W Londynie — czytamy w dłuższym 
jego telegramie — objawia się szczególnie 
żywy niepokój w kołach urzędowych 
z powodu oświadczeń Primo de Rivery, 
reklamującego Tanger dla Hiszpanji, fako 
kompensatę za 40 tys. zabitych i 600 milj. 
pesetów, które kosztowała wojna maro- 
kańska*(l) 

Istotnie prasa angielska zareagowała 
£ywo na pretensje hiszpańskie, Bez core- 
monji dano do poznania, że chodzi tu 
o sprytną grę Hiszpamji, która przed reor- 
ganizacją Ligi Narodów zwraca się do 
państw zainteresowanych: — albo stałe 
miejsce w Radzie Ligi Narodów, alboteż 
Tanger. Poirytowany mocno „Daily Naws“ 
pisał przypijając do zachowania; się Hisz- 
pamji w czasie wojny: 

„Dość już mamy tej  fnferesownej 
„neuiralneści" hiszpańskiej w stosunku do 


niemieckich „łodzi podwodnych* wszelkiej | bise 


kategurji.. Tanger w rękach hiszpańskich 

stałby się niebezpiecznym rywalem Gibral- 

arul“ 

Trudno rozstrzygnąć, jakie są właściwe 
motywy, które spowodowały gen. Primo de 
Rivera do podniesienia pretensji. Czy ne- 
prawdę chęć uzyskamia stałego miejsca 
w Radzie Ligi Narodów? Czy teź nie jest 
to chęć lepszego umocnienia pozycji nad 
Morzem Śródziemnem, a to przez zaokrą- 


klenie marokkańskiej posiadłości umiędzy- |n. 


narodowioną strefą Tangeru? Na to drugie 
wskazywałyby wypadki z ostatnich mie- 
sięcy tak pomyślne dla Hiszpanji, jak za- 
kończenie wojny w Marokku t traktat 
2 Włochami, Nie jest wykluczonem, že 
oparty o te walory hiszpański dyktator za- 
mierza pójść dalej w kierunku umocnienia 
pozycji Hiszpanji na stanowisku, które ze 
względu na Gibraltar rokuje mu naj- 
piękniejsze nadzieje. 

Ale też ten właśnie wzgląd każe przy- 
puszczać, że tym razem plan de Rivery 
nie zostanie zrealizowany. Anglja, wszystko 
zrobi, byle Hiszpanja nje umocniła swych 
placówek na jej dródze do Indyj, Gotowa 
raczej poprzeć jej żądanie stałego miejsca 
w Radzie Ligi Narodów, niž zgodzić się 
na pretensje do Tangeru, 

Tak tedy w przeddzień ważnych toz- 
Btrzygmięć w Genewie zyskuje Hiszpanja 
bardzo ważne atuty do swej Kampanji 
o miejsce w Radzie L. N. 

Równocześnie z tym zaczynającym się 
targiem o Tanger lansuje się projekt prze- 
targu o mały okręg z pogranicza belgijsko- 
niemieckiego, Eupen i Malmedy. Mianowicie 
prezes Banku Rzeszy, Schacht, dał Belgji 
do poznamia, że Niemcy gotowe są odkupić 
obydwa  terytorja za miljard franków 


w złocie. Berliński „Der Tag" pisał nawet, 
że już przyszło do wstępnych konferencyj 
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między rządami Belgji i Niemiec, i że 
Belgia bez większych skrupułów pozbyłaby 
się tych okręgów, z któremi odl początku ma 
same kłopoty, Rzecz ciekawa, że prasa 
belgijska nie przejmowała się zbytnio temi 
pogłoskami, Tylko skrajnie nacjonalistyczne 
dzienniki zatrąbiły na ałaim, — reszta oze- 
kała na bliższe szczegóły uważając, że 
miljard franków, w złocie mógłby znacznie 
pomóc krajowi biedzącemu się z kryzysem 
finansowym, 

I — bodaj, czy targ nie byłby został 
ubitym, gdyby tu w grę wchodzili dwaj |? 
tylko partnerzy: Belgja i Niemcy. Tak 
jednak nie jest. Eupen i Malmedy zostały 
przyłączone do Belgji na podstawie ple- 
biseytu 24 lipca lipca 1920 r., zarządzonego 
w myśl postanowień traktatu wersalskiego. 
Wprawdzie dość rudno byłoby to głoso- 
wanie nazwać plebiscytem; na 82 tysiące 
uprawnionych — jak czytamy w książce 
Jahanneta „Le Principe des nationalités“ — 
głosowało zaledwie -272(1) osób (wbrew 
temu, co w niektórych pismach polskich 
podano o „olbrzymim udziale głosujących 
zal Belgją"). W. każdym razie jednak „ple- 
yt odbył się, większość oświadczyła się 
za Belgją, Liga Narodów odrzuciła) protest 
Niemiec przeciw głosowaniu i dwa okręgi 
przypadły nieodwołalnie Belgii, zgodnie 
z pnzepisami traktatu pokojowego, podpisa- 
nego i poręczonego przez wszystkie pań- 
stwa, które w. Wersalu były reprezentowane. 

Jest więc skutkiem tego jasnem, że 
i odłączenie się tych krajów nie mogło Być 
przedmiotem przetargów między. Belgią 
a Niemcami; ale mogłoby nastąpić jedynie 
naj skutek decyzji tych samych mocarstw, 
które traktat wersalski podpisały, Ponadto, 
przetarg belgijsko-niemiecki byłby prece- 
demsem tak niebezpiecznym dla traktatu 
wersalskiego f dla pokoju, że po nim 
właściwie z traktatu wersalskiego nie zo- 
stałoby już nie. Zrozumiała to w szczegól- 
ności Francja! Zapewne jej zdecydowanej 
postawie należy, przypisać, że onegdaj roze- 
slala Bruksela wiadomość oficjalną, iż 
pogłoski ' o rokowaniach z Niemcami 
o Eupen i Malmedy są bezpodstawne. ' 

Przypuszczać więć trzeba, że sprytnie 


przygotowana akcja niemiecka apaliła na' 


panewce. I to nie po raz pierwszy. Już 
bowiem dwa razy w r. 1925, zaczynał ją 
p. Schacht, bezskutecznie, za każdym razem, 
Ohoć teraz, me względu na finansowe 
trudności Belgji, był „bliższym celu, niż 
przed rokiem! 

Jedna przecież z tej nieudałej akcji 
niemieckiej płynie korzyść, Oto, Niemcy 
zdradziły się, że mają pieniądze. One, które 
stale sabotują wypłaty według planu 
Dawesa, dają do poznania, Że im nie trudno 
o jakiś tam miljard franków w złocie! One, 
które po całym Świecie obnoszą rzekome 
swoje „ubóstwo“, stają wobec Belgji 
w postaci bankiera ... Winna o tem Europa 
pamiętać przy najbliższej okazji, gdy 
będzie chodziło o spłatę wojennych odszko- 
dowań! w. z, 


ie 


Paryż. (AW) Brukselski korespondent 
„Echo de Paris“ donosi, że na posiedzeniu bel- 
gijskiego gabinetu została Zaniechana trans- 
akcja tycząca się Eupen i Melmedy, Na decy- 
dującej radzie gabinetowej wyłuszczył minister 
sprawiedliwosci Hymans moralne, polityczne, 
finansowe 1 gospodarcze argumenty, które 
wogóle zabraniają wzięcia pud uwagę propo- 
kycyj Niemiec, Jaspar, jakoteż Vandervelde 


Belgja nie sprzeda Malmedy Germanom. 


poparli zdamie Hymansa. Niemcy w swoich pro. 
pozycjach obiecali wypłacić natychmiast 30 
miljonów dolarów, a po patu latach dalsze 40 
mj. delarów, Rada jednakże postanowiła we- 
zwać de la Croix, belgijskiego delegaia w ko- 
misji reparacyjnej, aby zawiadomił gubwna- 


tora Banku Rzeszy (p, Schachta) o odrzuceniu 


jego propozycyj i zerwaniu dalszych z nim 


rokowań, , 


z odnoszeniem |bez odnoszen. z przesyłką pocztową za LĄ RA dia nauczycielstwa ludow' 
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Prrsdpłata zniżona 


EŃ Ministra rolnictwa. (2 


Warszawa. (Telef. wł.). Minister rolnictwa | £ 
p. Raczyński udzielił przedstawielelom prasy 
wyjaśnień co do swojego programu. Minister 
dąży, do zapewnienia opłacalności intenzywnej 
gospodarki rolnej puzez wprowadzenie rolnieze- 
ge programu gospodarczego, zabezpieczającege 
wolność wywozu ze względu, że to potrzebnem 
fest dla utrzymania aktywności naszego bilen- 
su handlowego, 

Rząd Wędziej się starał ułatwić rolnictwu 
kródyty krótko 4 długoterminowe. Poza wia- 
domemi już kredytami Riząd piaty 16 milj. 
zł. na finansowanie wywozi i 4 mäj. zł, na za- 
opatrzenie rynku wewnątrz. 

Ministerstwa wygotowało w m. in. naste- 
pująca ustawy, mające być wprowadzone äro- 
gą dekretów: o ochronie lasów, o zamienie i 
pozbyciu niektórych gruntów państwowych, 
ustawę łowiecką, o kwalifikowanym eksporcie 
produktów rolniczych, o zastawie rolniczym. 

Projekty wostang przekazana do rozpatrze- 
nia Radzie Prawniczej, 

Minister dalej jest przeciwnikiem udziełania 
monopolów i przywilejów w prone ooe 
iu zboża. 


Sląskie Związki Urzę 


Katowice, (Telef. wł.) Śląskie Związki pra- 
cowników państwowych, samorządowych 1 ko- 
munalnych beig przyjęte przez prezesa mini- 
strów Bartla mg audjencji w dolu 24 b, m. 
Związki domagać sią mają załatwienia najpił- 
niejszych spraw personalnych. W „pierwszym 

rzędzie chodzi im a przywrócenie pensyj grud- 

aiowych, które da tej pory ma terenie woje- 
wództwa śląskiego nie zostały wypłacone. Wy- 
pada sobie życzyć, aby, ten słuszny postulał 
pracowitej Kląskiej armji sywinej pa 
uwzęlędniony. 


Polska otrzyma tka m ga 


ža delegat Francji do komisji Teor, ganizacyjnej | 
Ligi Narodów, Fromageot, po powiocie z Lon- 
dynu, gdzie konferował z Chamberlaitem, zdał 
sfsawę ze awej misji Briandowi, poczem na- 
tychniiast wyjechał do Berlina. Według zasią- 
gniętych wiadomości, między Anglją i Francją 
nastąpiła zgoda co do udzielenia Polsce i Hisz 
ponii mandatów na półstałe miejsce w Radzie 
Ligi Narodów. Znaleziono również formułę, po- 
zwalającą gwarantować guiomatycznę przedłtt- 
żenie tych pięcioletnich mandatów = dalsze 
lat pięć. 

Takie propozycje wiezie p. Ródwigżcć do 
Berlina, W Paryżu panuje nastrój optymistyczny. 


MOO 


dnieze w Warszawie 


Warszawa, (Telef, wł.) Z Bazylei donoszą, 
że na tamiejszem lotnisku wylądował lecący 
z Francji, olbrzymi samolot, przystosowany de 
rzucania bomb. Samolot przeziaczony fest dia 
armji polskiej I jutro wyjedzie da Warszawy. 
Niebawem przeleci tym samym szlakiem jeszcze 
112 wielkich aparatów bojowych w drodze do 
polski, Aparaty zbudowane zostały we Francji. 


Bałahowicz i oddziały partyzanckie? 


Warszawa, (AW) Urzędowaą agencja sowiec. 
ka F. A.E. kontynuuje na terenie Rzeczypo- 


E a G a nr 


Skandal w Pol. Agencji Teleg. 


Warszawa. (AW.). Dzisiejsza „Rzeczpospoli: 
ta* atakuje wysłanie na secję wrześniową Ligi 
Narodów p. W. Oringa, jako reprezentanta 
PATA, nazywając go kompromitującym żydem, 


grem 
Unschlichta, usaniętego w r. 1923 ze stanowi- 
aka wicedyrektora P. A, T. za nadużycia pie- 
niężne, 
|--o SA E 


W. Z: Targ o Tanger i Malmedy a 


| O reformę Kasy Chorych, 

Sytuacja gospodarcza Maiopelski Zachodniej, 
"Kryzys księgarstwa i czytelnictwa polskiego, 
„Robotnik“ warszawski pracuje dla bakaty. 
Niemiecka ofenzywa ekonomiczna, 

Klub morfinistów w Krakowie, 
Czechosłowacji grozi przewrót faszystowski: 


- . 
TETEA TZW ZYC DEER) DOTI, MOZE RZZZZ EŃ 


Warszwwa. (Telef. wł). Z Paryża donoszą. | 


cena egz. 20 groszy 


Treść numeru : 


wstępny). 


Znak towarowy LUX został zarejestrowany w Polsce w Urzędzie 
Patentowym dnia 3-go marca 1926 r. za Nr. 11746 dla firmy 


Lever Brothers Limited, Port Sunlight, Anglja 


i firma ta ostrzega, że będzie wszelkie rozpowszechnianie lub też prze- 
chowanie na sprzedaż wyrobu jakichkołwiek innych firm poza firmą 
Lever Brothers Limited ścigać cywiinie i karnie. 


952 


miejsce w Radzie Ligi Rarotów, 


Co Się tyczy państw skasńynawskich, to te 
godzą się na wszelkie wnioski, na którę zgodzą 
się w Berlinie. ag” 


„PRZYJĘCIE NIEMIEC DO ĻIGI ODBĘDZIE 
SIĘ GŁADKO“, 


Berlin, (PAT.) „Vossische Zeitung“ zapew- 
nia w depeszy swego korespondenta genew- 
skiego, iż przyjęcie Niemiec do Ligi Narodów, 
odbędzie się gładko i bez żadnych starć. Wy- 
bór Niemiec do Rady jest rzekomo zapewniony. 
Delegacja hiszpańska zjawi się na posiedzeniu, 
albo odda swój głos za kandydaturą niemiecką, 
albo powstrzyma się od głosowania, 


l Francji lecą do Polski olbrzymie af bojowe, 


spelitej antypańsowową agitację, podając 
w, swoich biuletynach szereg zmyślonych fak- 
tów, mających ma celu dowiedzenie. agresyw- 
nych zamiarów Polski, Ostatni komunikat infor. 

muje o spotkaniu ministra spraw wOjskowych 
z atamanom Bałachowiezem, o formowaniu od- 
działów partyzanckich przez atamana, które 
nastepnie miałyby być zwrócone przeciw 


Rosji sowieckiej i t. d. Informacje te są rów- 
nież bezwartościowe, jak i podjęte poprzed- 
nio próby zaprzeczenia faktom jakichkolwiek 
rozruchów i miepokojów w Rosji sowieckiej. 


—n——1l)1— — 


Faszyści czescy grożą marszem na Pragę 


Praga. (PAT) Wczorajsze zebranie faszy- 
stów czeskich ma wyspie Słowiańskiej jest ży- 
wa komentowane przez prasę uarodowo-demo- 
kratyczną. Narodowo:demokratyczna „Rola“ 
pisze: Nietylko w miastach wrze, ale i nasza 
wieś budzi się, Jeżeli miałoby zabraknąć na 
odpowiedzialnem stańowisku odwagi do rozra- 
chunku prędkiego ze socjalistami lub lewico- 
wam regime, to winien nasz lud być gotowym 
wyruszyć tłumnie do Pragi, by na ulicach mia. 


£chwegmarm złożył w Senacie następującą in- 
terpelację: Czy znana jest senatowi wiadomość 
umieszczona w warszawskim  „Robotniku” 
z dnia 14 sierpnia b. r, oparta na urzędowem 
piśmie prezesa Dyrekcji Kolei państwowych 
w Gdańsku, Czarnowskiego, gdzie siwierdzonem 


„Robotnik: warszawski pracuje ila hakaty. 


Gdańsk.  (AW.). Niemieckc-narodowy poseł | jest, 


iż dyrchcja koiejowa w Gdańsku wyks-' 
zuje ała zapewnienia sobie wśród perso- 
naju większości ludzi z organizacji. wojackiej 
o kierunku Hajlerowskim i jakie kroki senat 
poczynił, by zapewnić Gdańckowi prawa wyni- 
kajace z uiaów, według których nie wolno jest 
w Police urządzać w Gdańsku bazy wojennej. 


sta wolę swą zamanifestował, aby zakończoną | = 
raz z wywoływaniem afer i stworzono regime 
poważnej pracy, obywatelskie, uczciwe regime 
nie dla jakiejkolwiek partji, ale dla narodu 

i państwa, W odpowiedzi na to zapytuje 
„Brwi Lidu“ Kramarza, czy bierze na siebie 
odpowiedzialność za wszystkie bezczelności 
faszystowskie, które dotąd popełniano pod fla- 
gą narodowo-demokratyczną? 


———0U007-7—-— 


W Ghinach masowo wieszają bankierów 


Londyn. (PAT. Wolff). „Daily Mail“ donosi 
z Pekinu, że marszałek Czang Tso Lin kazał 
stracić we czwartek 12 bankierów chińskich, 
pomiędzy tymi 7 miljoaerów, ponieważ nie w 
słuchali rozporządzenia zakazującego spesuła- 
cji walutą mandzurską, 


Londyn, (PAT) Członkowie Komitetu wy-| 
konawczego górników odbyli wczoraj rano na-, 
rady w sprawie położenia i dalszego stanowi- | 
ska Związku Gómików w sprawie  zatargu. 
Natychmiast po tej naradzie członkowie Komi- 
tetu udali się do swoich okręgów. Wobec tego, 

należy sądzić, że możliwość podjęcia nanowo 
rokowań zostaja odłożona na czas nieokreślony. | 


JESZCZE 10 TYGODNI STRAJKU. 
Wiedeń. (PAT) „Neues Wiener Journal" do- 
nosi z Londynu: Delegaci górników oświadczyli, 
ża jeżeli pracodawcy nie zmienią swego stano- 
wiska, strajk potrwa jeszcze conajmmaj 10 ty- 
godni, 


Inflacja w „Ś. 8. R. 8“. 


Moskwa. (AW.) Prasa ekonomiczna jak nA 
nansowaja Gazieta“, „Ekonomiczeskaja —iżń”, 


Szwa, sławnego komisarza bolszewickiego 
|: 


——o000— 


Rokowania w Angli rdłożone na CZAS nieokreślony. 


Berfin, (AW.) Ajencja „Asien und Ost-- 
, Europa Dienst" donosi, iż na mających się roz- 
począć dzisiaj konferencjach przedstawicieli 
sowieckich „Profsojuszów* mz delegatami an- 
gielskich związków zawodowych, mają być 
poruszone sprawy kostynuowania strajku an- 
gielskiego i reorganizacji komitetu strajkowego, 
natychmiastowego zwołania konferencji górni- 
ków w Moskwie oraz wszczęcia akcji przez 
niemieckich górników w kierusku utrudnienia 
niemieckich dostaw węgla dia Anglji. W ostat- 
niej sprawie pragną delegaci sowieccy wyko- 
rzystać zatarg o pracę w niemieckim gór: 
nictwie. Dotychczas sowiety wyasygnowaly 
3 miljozów rubli na pomoc strzjkującym gór- 
nikom, z czego 500 tysięcy rubli zostanie wrę- 
czone podczas obecnej konferencji. 


zamieszcza alarmujące artykuly w związku | 
Z poważnie dającym się zauważyć wafnich| 
obiegu pieniężnego, co zaczyna przyjmować 
charakter inflacji. W ciągu lipca obieg pienię: 
dzy wzrósł o 25 miljonów rubli, przez pierwszą Wiedeń. (PAT.) Pisma wiedeńskie donoszą 
rozpoczyna sig kampanja o realizację urodzaju. | z Nowego Jorku, że meksykański konfiikt ko- 


poławę sierpnia o 47 miljonów. ścielny zakończył się zwycięstwem prezydenta 


Trocki nasze? „i turaki“, Oa Episkopat donosi, że skorzysta on 
e R TE N PCO BZ alesan zd: 
Zeitung“ donosi z Rygi, że Trocki otrzymał od stawi całą .tę kwestję sporng kongresowi naro- 
rządu sowieckiego urlop nieograniczony, Z dowemu, jako też sądom. Postanowienie osta- 
siąpi go Skobełew. 


tecznę jeszcze nie zapądło, ponieważ władze | 


u pA ERA S A = | 


dościół w Meksyku bedzie branit swych praw w drodze sądowej, 


kościelne czekają obecnie na wskazówki z Rzy- 
mu. Jednakże dziś jest już pewnem, że Kościół 
zaangażuje nejlepszych prawników w Meksyku, 
celem obrony swcich praw przed sądami, Zmia- 
nę polityki kościelnej przypisać należy między 
innymi również stanowisku Ameryki w tym 
kierunku. 
| na prase 
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religijny. 


(Stolica Apostoiska przeciw kłamstwóm p. Cailesz, — Nie wolno uczyć religii w żadnej 
szkole, — Ograniczenia duchownych, — Gwatty. — Boją się tylko siły. — „Nie wolne 
wam istnieć'), 


Piześladowanie katolicyzmu w Meksyku 
,Btauowi może najgłówniejszy przedmiot zain- 
 teresowań opinji Świata, P. Calles próbuje 
przez swoich przedstawicieli fałszować praw- 

dziwy stan rzeczy. W odpowiedzi na to za- 
mieścił oficjalny organ Stolicy Apostolskiej 
„Osservatore Romano“ w Nrze 184 dłuższy 
artykuł, który następnie kard. Gasparri prze- 
głał reprezentantom Stolicy Apost. w Świecie, 
celem użycia zawartych w nim informacyj. 
Warto z niego przytoczyć ważniejsze ustępy. 

„Osservaiore'* stwierdza, że jedyną przy- 
czyną konfliktu w Meksyku jest „zdecydowa- 
nie antyreligijna polityka rządu”, Tustruje ją 
wyjątkami z t, zw. konstytucji i z ustawy Wy- 
znaniowej z 14 ezarwea bież. roku. 

Ustawa ta w art. 3--6 mówi o szkole, Te 
postanowienia streszcza organ Stolicy Apostol- 
skiej: 

„We wszystikieh szkołąch nauka religji jest 
zakazana. Wolno wyszydzać prawdy wiary, 
nauezyciełom katolickim nie wolno ich jednak 
bronić. Odnosi się to nie tylko do publicznych, 

ale i do prywatnych szkół; nie tylko da wyż- 
szych. ale i do początkowych. Jeśli zaś rodzice 
zechcieliby zamówić u księdza nauczanie kate- 
chizmu dla dzieci, popełniają ciężkie przestęp- 
stwa i podlegają karze 500 pesetów, lub 15 dni 
więzienia. Nawet i ogródki dziecięce podlegają 
tym przepisom“. 

A oto, co „konstytucja” w art, 30 posta- 
nawia odnośnie do duchowieństwa: 

„Zukazune wykonywania służby Bożej ka- 
planom nie-mceksykańskim. Nie wystarczy Í na- 
turalizacja, gdyż wedlug art. 80 trzeba być 
„urodzonym Meksykańczykiem", by módz wy- 
konywać publiczne akty religijne. Prócz gwał- 
tu — konstatuje „Osservatore* — zachodzi tu 
także sprzeczność. Albowiem albo wolność wy- 
znania jest uznana, i skutkiem tego nie moż- 
na jej odmawiać żadnemu kapłanowi albo jest 
niedezwołona, ale wtedy powinna być wszyst- 
kim zakazana.. Do tego dodać należy, że 
kary przewidziane ustawą za wykonywanie 
kultu spadają także za proste czynności reli- 
gijne A zatem kapłan zagraniczny przejeżdża 

. jący przez Meksyk, nie może odprawić jednej 
Mszy św., a to pod karą więzienia; więcej, nie 
wolno mu nawet wejść do kościoła, by się tam 
z wiernymi pomodlić (art. 1 i 2 ustawy); za to 
go tzeka natychmiastowe wyrzucenie z granie 
państwa”, 

A dalej, odnośnie do zakonów! 

„Prawo nie tylko nie dopuszcza wolności 
osiedlania się zakonów. Nie pozwala nawet, by 
ktoś zrobił Bogu ofiarę ze swojej wolności 
i mienia dla poświęcenia się chorym i biednym; 

zabrąuią składania ślubów zakonnych... Du. 
chownym Świeekim i zakonnym zakazano po- 
kazywać się na ulicach w stroju właściwym; 
nie «rolno im nawet nosić na sobie jakiegokol- 
wiek znaku religijnego. Jeśli więc jakiś me- 
ksykański ksiądz, nie noszący sutanny, pojawi 
się na wicach miasta z kołnierzykiem ducho- 
wnym, płaci karę 500 pezetów, albo musi iść 
do więzienia, Zdarzało się już, że paniom zry- 
wano naszyjniki, jeśli przy nich były krzyżyki 
lub medaliki", 

Nie koniec na tem! 

Nawet nie każdy urodzony Meksykańczyk- 


a W e O W Z EA ZE Z EO Z ZE W a S a S O ZZ ZZ ZE DO A a 


religijne. „Władza poszczególnych stanów 
związkowych mają prawo wyznaczać, ilu księ- 
ży ma zaopatrywać potrzeby religiine ludno- 
ci. Wszyscy duchowni muszą się zgłosić 
u władz politycznych, poddać sią badaniu, 
a potem czekać wielu i których z ich grona 
władza wybierze do wykonywania kapłańskich 
czynności.. Władzą gminna mianuje komisję 
z 10-ciu osób, która pilnuje, by w kościele ża- 
den ksiądz nie pracował bez pozwolenia wła- 
dzy.. Ponieważ żaden ksiądz nie poddał się 
tym zarządzeniom, rząd obsadził kościoły woj- 
skiem w dniu 81 lipca, t. j. w dniu wejścia 
ustawy w życie”. 

Art. 22 konstytucji uznaje kościoły, bu- 
dynki kościelne I t. d. za „wyłączną, własność 
narodu”, W Vera Cruz kościół na tej podsta: 
wie oddano do użytku socjalistycznym związ- 
kom zawodowym, które go zapewne zmienią 
na teatr, lub Taźnię, 

„Jeśli prawo Callesa było tytańskiem — 
stwierdza „Osservatore“ — to jego wykona- 
nie było neroniańskie., Setki i setki meksy- 
kańskieh duchownych w przeciągu paru go- 
dzin przy pomocy siły zbrojnej wyrzucono 2% 
granice państwa; nie pozwolono im wziąć ze 
sobą najpotrzebniejszych rzeczy; razem ze 
zwierzętami wtrąccno ich pod pokład okrętu. 
Nawet na chorych i starych nie miano wzglę- 
äu.. Wszystkie kościoły są obsadzone przez 
wojsko”, i 

Ito bezprawie hula! Liezy się tylko — nie- 
stety — z silg. „Osservatore“ podaje następu- 
jący fakt: 

„W mieście Meksyku musiał rząd, chcąc nie 
chcąc, zwrócił obywatelom Stanów Zjednoczo- 
nych kościół św. Józefa, który już był przez 
wojsko obsadzony. Oczywiścia na skutek in- 
terwencji rządu Sianów Zjednoczenych. Pra- 
wo więc Callesa ogłasza wszystkie świątynie 
jaka własność narodu, ale, jeżeli przeciw te- 
mu wystąpi jakiś obcy rząd, p. Calle? uste- 
puje. Wojska otrzymały rozkaz strzelania do 
ludzi i setki ofiar padło pod gradem kul“. 

Jednem słowem przypomina się pogańskich 
eszarów hasło w stosunku do chrześcijan: 

„Non licet esse vos" (Nie wolno wam ist- 
nieć!). x 

Kiedyśmy te i podobne szczegóły podali 
w naszem piśmie, „Naprzód“ nazwał to „zmy- 
śleniem*, I jemu nawet wydało się nieprawdo- 
podupnem, by można było tak brutalnie gwat- 
cié sumienie człowieka 20-mo wieku. Możo te- 
raz przyzna, że jednak ten socjalistyczny Pre- 
zydent w niczem nia ustępuje Neronom. Chyba 
że i oficjalny organ Stolicy Apostolskiej 
„zmyśla”, Pejot. 


Niemiecka oienzywa ekonomiczna, 


Ekepanzja ekonomiczna Niemiec zaczyna 
przybierać rozmiary wprost zastraszające. Ber- 
lin może wkrótce znaleźć się ną czele porozu- 
mienia. kontynentalnego węgla i żelaza zdolne: 
go do współzawodnietwa z wielkimi trustami 
amerykańskimi, Obrady ostatnich dni między 
magnatami żelaza Niemiec, Francji, Belgii i 
Luksemburga, nie dały na razie wyniku w for- 
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zumienie będzie niewątpliwie faktem dokona- 
nym. Powodem dla którego nie dało się obec- 
nie sfinalizować układu, jes: brak jednolitej or- 
gapłzacji przemysłu belgijskiego. Ze strony 
francuskiej rozmowy prowadzi potężny Comité 
des Forges, 

Prasą włoska 4,Corriere della Sera g if 
b, m.) donosi o rokowaniach podobnej tres“ 
miądzy Niemcami, Polską i Czechosłowac|a. 
Obie grupy — wschodnia I zachodnia == będą 
miały jednego wspólnego kontrahenta, t. j. 
Niemcy, Fakt ten może mieć z czasem poważne 
znaczenie polityczne. Niemcy stają się niejako 
arbitrem prdukcji Górno-Śląskiej, tem bardziej, 
14 całem porozumienia jeet ilościowe ustalenie 
produłkcji wogóle (względnie jej ograniczenie) 
i rozdział rynków. zbytit. 

Że Niemiec nie będzie można wykluczyć 
z międzynarodowych porozmanicń ekonomiez: 
nych, można było od dawna przewidzieć, lecz 
zastanawiającym jest fakt, iż zajmują one na- 
ozelne stanuwiskio w sprawach organizacji pro: 
dykcji węgła i Żelaza, mimo utraty ważnych 
zagłębi górniczych. 

Niemiecka praca I niemiecka metoda święcą 
triumfy! | i 

Pewien niepokój wywołały zam'erzona kon- 
tynentalne porozumienia w dwóch krajach pro- 
dukujących węgiel 1 żelazo: Angiji i Ameryce. 
© ile porozumienie kontynentalne dojdzie do 
skutku, fo łatwo stać się może ono nieńczpiecz- 
nem dla angielskiej i amerykańskiej produkcji, 
mającej swe rynki zbytu w Afryce Południo- 
wij, Kanadzie i Japomji, Nie jest wykiuczonem, 
iż do porozumienia przystąpi 1 Anglja, a z dru- 
giej strony Niemcy pragną zainteresować swym 
przemysłem kapital amerykański. Porozumienie 
byłoby wówczas niemal Że uniwersalnem i 
wamocniłoby stanowisko Niemiec. 

Nikt w Polsce nie odmawia Niemcom du- 
Żych zalet techniczno-organizacyjnych. Dążymy 
z wyłfrwałogcią godną lepszych wyników dó 
nawiązamie z naszym zachodnim sąsładem nor- 
malnych stosunków handlowych, lecz musimy 
slg z całą stanowczością zastrzec przeciwko 
wykorzystywaniu pewnych sytuacyj ekono- 
mieznych dla celów politycznych. Zastrzeżenie 
ty ma swoją rację bytu, gdyż Niemcy trzykrot- 
nie starały się, znając trudne finansowe położe- 
ule Belgjl uzyskać zmiznę pewnych Klauzuł 
tezytorjalnych Traktatu Wersalskiego, a mia- 
nowicie retrocesję obszarów Eupen i Malmedy, 
za pomoc finansową. Rząd belgijski, jak donosi 


„Le Temps“, odrzucił owe pół-ofiejalne propo- | 


zcyje nłemieckie, których przyjęcie byłoby nie- 
zwykłe groźnym precedensem, 

Na razie zatem pociągnięcie berlińskiej dy- 
plomacji na ekońmomicanej szachownicy, zawie= 
dło. Próby tə wskazują jednak na dążenia Nie- 
miec i ich niebezpieczne, dla; nienaruszałności 
traktatów, metody. Duch Locama zdaje się być 
dalekim od biur Wilheimstrasse. 

W swoim czasie dziennik „Le Temps“ o- 
stczegał miu. Zaleskiego przed zhytecztym za- 
pałem w stosunku do Niemiec. Dzisiaj zwraca- 
my uwagę opinii naszego kraju ua nowe nie- 
bezpieczeństwo, mogące wyniknąć z zajęcia 
przez Niemcy czołowego stanowiska w ekono- 
micznem życiu Europy. 

Paryż, 17 sierpmia, 
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Członkowie i sympatycy 
Ch. D. pamietajcie o fun- 
duszu prasowym stronni- 
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(Bada nadużycia ten, który sam nadużywał judzkiej uczeiwości, —— Co się stała 
w N. P. R.? — „Lisie podchody“, — Niepokój o Genswe? 


„Robotnik atakuje ostro rząd % powodu 
nominacji komisji do zbadania monopolu 
spirytusowego, W, szczególności zaś zwraca 
się przeciw o. Narbuttowł, którego rząd 
zamianowai wiceprezesem tej komisji 
I przytacza, Że przed 2 laty pam en, ahost- 
ciel fułrery „Narbutt i Ska* w Wilnie za- 
proponował p. Laskowiczowi, by mu udzieiił 
gwarancji na rzecz Izby Skarbowej, 

„P. Laskowicz gyzarariował == brzmi 
dalszy ciąg historji —- reguiamą spłatę 
kredytowanega podatku spożywczego 0d 
spirytusu do sumy około 60 tys. złotych 


„zdrajcami robotniczymi, sprzedawczy- 
kami sprawy robotniczej, sługami kapita- 
listycznemi, a dzisiaj ich samych to spo 
tyka. Dzisiaj dopiero społeczeństwo wielka 
polskie moża dokładnie cenić rozłam 
w N. P. R. z r. 1020 i powody, która 
zmusiły posłów katolickich do opuszczenia 
N, P. R. wówczas. Pos. Bigoński słusznie 
pisze w swej broszurze wydanej w r. 1922, 
że N. P. R, umiało pomieścić w swym 
programie, w artyk. 'V walkę klas, a w atb 
IX. etykę chrześcijańską”, 

„Kusjer pozmański* poświęca artykuł 


i innyeh należytości skarbowych. P. Kazi- | wstępny „lisim podchodom“ Niemiec pod 


mierz Narbutt nadużył udzielonego mu 

zaufania, należytości skarbowych nie po- 

płacił, okłamał p. Laskowicza, przedsta- 
wiając fałszywie stan interesów firmy, pie- 
miądze wydał niezgodnie z przeznaczeniem, 

a ozęściowo zupełnie się nie wyliczył ani 

przed p. L. ani przed spółką, Wskutek 

tego łatwowierny p. Laskowiez ledwo 
uniknął bankructwa”. 

I jeszcze przytacza „Robotnik“, że p. 
Narbutt założył spółkę z niejaką p. Melu- 
chowicz, kazał jej podpisywać weksle in 
blanco, „narobił na to «onto długów i - 
zastał wiceprezesem dla zbadania nadu- 
żyć(!) w monopolu spirytusowym, 

Oburzenie „Robotnika podzielamy! — 
Istotnie l 

„to, co nie byłe możiiwe przy żadaymíť 

z poprzednich rządów, stało się, niestety! 

faktem przy obecnym rządzie. 

Tylko, że w tem oburzeniu „Robotnika“ 
jest jedem punkt ciemny. Oto pyta go 
| „Gazeta! poranna“: 

„Czy „Robotnikowi* wiadomo na ozy- 
je Żądanie powołano p, Narbutta da owej 
komisji? Bo jakoć tak słę fatalnie składa, 
że wysok: protektor p, Narbutta był nie- 
gdyś jeszcze wówczas gdy „Robotnikać 
drukowano w tajnych drukarenkach za 
czasów rosyjskich — właśnie redaktorem 
| „Robotnika, Dziś jest osobą decydującą 


traktat wersalski. Chodzi o propozycje Nie- 
miec, by Belgja za pomoc finansową Nie- 
miec odstąjniła im okręgi Eupen i Malmedy. 
Jest to tylko ogniwo w łańcuchu wielkiej 
intrygi Niemiec. „Kurjer“ zwraca uwagę na 
artykuły p. Pechberga(!) w paryskim „Ma 
tiniie* i w „Vossizche Ztg.* na temat poro- 
zumienia francusko-niemieckiego fî jego 
konsekwencyj. ` 

„Zbliżenie francusko-niemieckie — do- 
wodzi p. Rechberg —- pozbawi Pelskę po. 
mocy francuskiej, Przymierze rudy fran- 
cuskiej i węgla niemieckiego złączy. Niem- 
cy i Francję nierozwiązalnemi , węzłami. 
Wykluemona będzie wojna między temi 
państwami, 

Stanie się tedy rzeczą zupełnie możi. 
wą do pomyślenia — pisze p. Rechberz 
dosłownie, — że Francja w dalszym roz- 
woju skłoniłaby się do poparcia Życzeń 
niemieckich, zmierzających ido włączenia 
z powrotem Gdańska 1 korytarza Wisły 
do obszam Rzeszy Niemieckiej, I nie mo- 
Żna zrozumieć, jakim sposobem mogłaby 
sią Polska, wtłoczona między bolszewizm 
z jednej, a potężny blok francusko-nie- 
miecki. z drugiej strony, oprzeć tego ro- 
dzaju Żądaniom, Uważam tedy, że madra 
polityka polska powinna upzedzić taki 
przymusowy rozwój”. a, 

To znaczy teraz już podarować Niemcom 


w rządzie i wystarczy jedno jego skinienie, | Korytarz gdański, 


by zrobić p. Narbutta wiceprezesem ko- 


sanacji moralnej. „Robotnik“ po dzić dzień, 
gdy pisze o nim, używa Samych wielkich 
tter... 
Wiec pocóż to rozdzieranie szat? Rączka 
rączkę myje! i 
Chrześcijańsko-społecziiy „Postep przy- 
nogi w artykule p. Marciniaka interesujące 
szczegóły o rozłamie w N. P. R. Artykuł 
jest rzeczowy i oparty na faktach, 
Pos. Marciniak. siwierdza: 

„Rozłam ten przyjść musiał dla- 
tego, iż stronnictwo N. P. R, nie miało 
skrystałizowanego, jednolitego programu; 
imaczej przedstawiał program na wiecach 
p. Ciszałk, inaczej p. Herz, a jeszcze inaczej 
p. Nader i inni, To co dawniej spotykało 
na wiecach owych dwunastu posłów, któ- 
rzy wystąpili w r. 1920 z N. P. R-u, Bigeń- 
skiego, Frąckowiaka, Bresińskiego, Fiołkę 
i innych, to dzisiaj spotyka p. Herza, Na: 
dera, Milczyńskiego "i tych wszystkich, 
którzy pozostali w starym N. P. R-rze.* 

P. Herz i Nader nazywali wówczas tych 


Zajmuje się temsamem i „Ozas“, a swoja 


misji dła spraw monopolu, Jest szefem |obawy tak wyraża: 


„Interes niemiecki w takiam załatwia 
niu sprawy Eupen-M"lmef. jesi wid iezny, 
a w dużej mierze przeetw Polsce wymie- 
rzony, Gotowe są Niemcy zapłacić Belgji 
batdzo wysoką stosunkowo sumą za mało. 
wartościowy dla nich okrąg, byle tylko 
stworzyć precedens, że postanowienia 
traktatu wersalskiego moga być przedmio- 
tem rewizji. Dzisiaj poddaje się rawizit 
granicę belgijsko-niemiecką, ale jutro lub 
pojutrze możną wymusić taki sam układ 
co do granicy polsko-niemieckiej. Jeśliby 
przyjął się precedens, źe do zmiany granie, 
wynikających z Traktatu wersalskiego 
wystarozy układ dwóch państw granicz- 
' mych, a nie potrzeba zgody wszystkich 

sygnatarjuszy Traktatu, to precedens ten 
' obowiązywałby przedewszystkiem wobea 
- Polski Za taki precedens gotowe są 

Niemey wyłożyć gotówką ogromną sumę". 
Wątpić można, czy Belgja pójdzie na 

propozycje Niemiec! 

Na marginesie nie wesołych wiadomości 


ksiądz może swobodnie wykonywać funkcje | nie podpisania układu. Za miesiąc jednak poro- CWR dwurastu posłów, którzy razeszli do Ch. D.|z Ganewy pisze „Rzeczpospolita“: 


Kryzys księgarstwa i czytelnictwa 
polskiego. 


{Przyczyny i skutki zła, — Zabagnienie rynku 

księgarskiego, — Wymowa cyfr. — Niemoż- 

ność utrzymania poważaych czasopism facho- 

wych, — Groźba likwidacji „Bibijoteki Pol- 
skiej”). 

Z górą trzy lata temu, mieliśmy sposob- 
ność, jako jedni z pierwszych, poruszyć na 
łamach „Glosu Narodu“ sprawę niebszpieczeń: 
stwa, zagrażającego polskiej kulturze ducho- 
wej wskutek niepomiernego podrożenia pro- 
dukcji księgarskiej, a w związku z tem za- 
straszającego wprost upadku czytelnictwa. 
Ożywiona dyskusja, jaką ten artykuł wywo 
łał dowodziła istotnej aktualności problemu 
Niebezpieczeństwo było widoczne, walka z niem 
konieczna. Niestety dziś, po trzech latach, za- 
miast poprawy stosunków, stwierdzić musimy 
z przykrością, że zło się raczej ugruntowała 
i pogłębiło. Podnosząc więc pe raz wtóry głos, 
pragniemy przez unaocznienie pewnych faktów 
zaalarmować opinię publiezną. „Tragedja ksią- 
żki polskiej“ bowiem, z której wstępnych 
aktów zdawaliśmy ongiś sprawę, Gbecnie do- 
szła do punktu kulminacyjnego. Najbliższa 
przyszłość musi przynieść zwrot ku rozwiąza- 
niu. A rozwiązanie to nie będzie się mogło 
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inaczej zakończyć, jak tylko katastrefą, jeżeli | zacji, I to jest zło najgorsze, Idealne hasło 
wszyscy mie zabiorą się solidarnie do walki| „książka dla wszystkich!“ zostało u nas za- 
ze złem, Wszyscy, ale to dosłownie wszyscy: |stąpione praktyką „książka dla bogatych. 
i rząd i literaci i księgarze-wydawey i ezytel-| A przecież książką istotnie musi być dla 


nicy, Rząd przez zerwanie x faworytowaniem 
trustu krajowych papierni i przez obniżenie 
cła prohibicyjnego mna papier zagraniczny 
(szczególnie na lepsze, u nas nie wyrabiane 
sorty). literaci przez zorganizowanie odpo- 
wiedniej i planowej akcji i gorliwą współ 
pracę w kampanji wydawniczej,  Księgarze- 
edytorzy przez udoskonalenie i możliwa obni- 
żenie cen swej produkcji. Czytelnicy wreszcie 
przez masowe poparcie tych szlachetnych wy- 
siłków. Tlością i jakością wyprodukowanych 
druków można mierzyć poziom kultury danego 
narodu. Polska, w epoce porozbiorowej znacz- 
nie spóźniona w rozwoju ezytelnictwa i wy- 
twórczości księgarskiej, tuż przed wojną, a na- 
stępnie w pierwszych latach po wojnie, zda- 
walą się zapowiadać pewien zwrot ku lepsze- 
mu. Niestety — fatalne stosunki gospodarczo- 
walutowe odbiły się ujemnie również w tej 
dziedzinie. Wszelkie próby na szerszą skalę 
zakrojonej, programowej akcji, zostały u wstę- 
pu poniechane. Książka stała się przedmiotem 
zbytku, dostępnym tylko dla garści uprzywi- 
lejowanyceh. Ci zaś, dla których właściwie jest 
przeznaczona, t. j. masy inteligencji polskiej, 
me są w stanie na opłacenie jej się zdobyć, 
ulagłszy w ostatnich latach zupełnej paupery- 


wszystkich! A czyż nią może być inna, jak 
tylko dobra, a niemniej tania książka?! Gdyś- 
my trzy lata temu, jako jedną z głównych 
przyczyn zastoju w handlu księgarskim, podali 
zbytnie wygórowanie cen (tem bardziej rażące 
wobec równoczesnego zubożenia najwiemiej- 
szego dotąd konsumenta — t. j. inteligencji), 
to strona zainteresowana starała się ten argu- 
ment z oburzeniem odeprzeć. A jednak logika 
rzeczywistości przyznałą nam słuszność. Pomi- 
jając już bowiem dowód w sztucznem oży- 
wieniu podaży w czasie t. zw. „tanich tygod- 
ni“, sporadycznie przez księgarstwo urządza- 
nych, to wystarczy zwrócić uwagę na rozmno- 
żenie się i utrzymanie licznych, tak popular- 
nych w ostatnich czasach tanich, groszowych 
wydawniet (od 95 groszowej „Bibljotuki Wen- 
dego“ do 30 groszowej „Historyczno-geogra- 
ficznej bibljoteczki Roj”) — aby się przeko- 
naé o słuszności naszej tezy. W przeważnej 
jednak części tych wydawnictw warunek ta- 
niości nie został połączony z warunkiem do- 
broci. Wychodząc z założenia, że zaleta tanio- 
ści usprawiedliwić powinna brak innych wa- 
lorów, nakładcy tych popularnych  edytyj 
(przyznać trzeba, iż z pewnemi chlubnemi wy- 
jątkami) nie dbają zbytnio a dobór treści, nie 


mówiąc już o jakości uposażenia typograficz- | prawdziwe. Niestety, w ostałnich czasach prasa 


nego. Są to przeważnie producenci tandety na 
szeroki zbyt obliczonej, W treści Oczywiście 
góruje bełletrystyka, Makulatura krajowa iim- 
portowama, sensacyjno- pikantna lektura odpo- 
wiadająca niewybrednemu gustowi pewnej ka- 
tegorji powojennej publiczności, Rozmaite ze- 
szytowe fabrykaty w rodzaju „Tajemnie Pa- 
ryża”, czy „Hrabiny żebraczki” stanowią u nas 
(według statystyki Wydz. Pras. Min, Spraw 
Wewn.) do 25% ogólnej produkcji księgar- 
Skiej, rozchodząc się w tysiącach i dziesiątkach 
tysięcy egzemplarzy. A równocześnie jedywy 
ną całą Polskę poważniejszy miesięcznik lite- 
racko-artystyczny, jakim był „Przegłąd war- 
szawskić, po czteróletniem borykaniu się z tru- 
dnościami, musiał zostać zwinięty, nie znalazł: 
szy wśród paru miljonów inteligencji polskiej 
ani jednego (dosłownie je-dno-gol) tysiąca pre- 
numeratorów. Podobny los grozi fachowym 
perjodykom, wydawanym przez lwowską 
„Książnicę Atlas“, w rodzaju „Przeglądu hu- 
manistycznego*, „Przeglądu geograficzno-kar- 
tograficznego* i t. p. Mimo apelu do nauczy- 
cielstwa szkół średnich, dla którego te czaso- 
pisma są przeznaczona, mimo wszelkich możli- 
wych ułatwień w abonowaniu, a przedewszyst: 
kiem mima swej istotnej wartości, mie mogą 
one zdobyć choćby ograniczonej liczby sta- 
łych odbiorców, którzyby przynajmniej koszta 
druku opłacali, Nieprawdopodobne to, a jednak 


przyniosła wiadomość o daleko powaźżniejszem 
jeszeze niebezpieczeństwie. Oto, jedno Z naj- 
większych i najwzorowszych przedsiębiorstw 
drukarskich w Polsce, wykupione w roku 1920 
z rąk niemieckich, zakłady graficzne opecnegu 
Instytutu wydawniezego p. D. „Bibljoteka Pol- 
ska“ w Bydgoszczy, mają ż powrotem dostać 
się w niemiecki stan posiadania. Ciężki kryzya 
gospodarczy, oraz pozostający z nim w związku 
upadek czytelnictwa, żachwiały finansowemi 
podstawami tej instytucji, która w szlachetne 
pojęciu swych obowiązków, miała przede« 
wszystkłem ma oku dcbro kultury polskiej, 
a nie swój prywatny interes. I istotnie ,.Bibljo- 
teka Polska“ dobrze zasłużyła się kulturze 
polskiej w ogólności, a literaturze polskiej spe 
cjalniee W ciągu pięciolecia swego istnienia 
wydała paręset dzieł, prawie bez wyjątku 
pierwszorzędnej wartości (że wymienić zbicro: 
we pisma Tetmajera, Sieroszewskiego. Statia, 
Berenta i t. p.), rozpoczęła wydawnictwo po- 
pularnych cyklów (przytem o rekordowej ta- 
niości), jak .Wielka Bibljoteka”, „Bikljcteka 
Szkolna”, „Bibljoteka Naukowa" obok poważm 
nych, prace fundamentalnej wartości obejmu» 
jących „Bibljotek*: „Historycznej“,  „Histo« 
rycznc»literackiej* oraz „„Pamiętników* (cykl 
„Czasy i ludzie”), wreszcie pomnikową adycją 
„Pism* St Wyspiańskiego i jego „Dzieł ma 
larskich* zamykając swój chlubny. wedł 


* | | 
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„Stanowisko obachego Rządu mogło- 
by nas całkowicie uspokoić, gdy przypo- 
mnłmy sobie niedawne oświadozenia pana 
ministra Zaleskiego. Poza jednak minister- 
stwem Spraw Zagranicznych istnieje nasza 
delegacja przy Lidze Narodów z p. Soks- 
lem na ozele. Działalność tej delegacji 
cddawną już wywołuje niepokój w kraju. 
Ostatnie depesze z Genewy 1 z Londynu 
w zupełności potwierdzają słuszność na- 
szych obaw. P. Sokal w komisji piętnastu 
dezawuuje ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych, zajmując sprzeczne z ministerstwem 
stanowisko. Co to ma znaczyć? Czem się 
kieruje Rząd, ntrzymując nadal p. Sokala 
na placówce, a nawet wyznaczając go na 
jednego z oficjalnych delegatów na Zgro- 
madzeniu Ligi Narodów?" - 

Pytania z pe wnością zostaną. bez odpo- 
wiedzi, jak anł paleem nie ruszył p. min. 
kw na  rowelacje „Rzeczypospolitej“ 

„Głosu Narodu“ o zagadkowej roli pana 
Sokala w Genewie! Jedną z cech obecnego 

rząda jest brak wrażliwości. 


Nadużywanie Zjazdu katolickiego do celów 
politycznych. 


„Kurjer poznański” pisze o jakichś machina 
cjach piłsudczyków, by zapowiedziany zjazd 
katolicki w Warszawie wykorzystać do celów 
partyjnych. Podobno — według tego dzienni- 
ka — w obradach Zjazdu ma wziąć udział na- 
wet sam p. Piłsudski, „Kurjer“ domyśla się, że 
za tą akcją stoi ks. Kantak, prob. w "Warszawie 
i współpracownik „Czasu“, z pod którego pió- 
ra miały wyjść artykuły przeciw udziałowi đu- 
chowieństwa w życiu politycznem, 

Co do zjazdu katolickiego, to uciera sią u 
ras dość nieszczególny sposób ich urządzania. 
Robi się z nich nieraz manifestację, gdy — 
A jest zagranicą — winny być warsztatem 

pracy, przy którym spotkać się winni wszyscy 
katolicey działacze, bez wzgłędu na polityczne 
przekonania i wogóle katolicy, którzy rozumieją 
potrzebą zorganizowanego katolicyzmu. Skut- 
kiem tego zaprasza się na zjazdy osoby, nie 
mające z katolicyzmem wiele wspólnego, nieraz 
nowet nie, jeśli tylko reprezentują. jakiś urząd 
lub wpływy. To nie jest ani eelowe, ani mądre. 
Dętoby zaś co najmniej niezrozumiałem, gdyby. 
w zjeździe katolickim udział wziął p. Pilsudski, 
który — jak to przed 2 laty prasa doniosła — 
iest członkiem wyznania protestanckiego. I to 
na zaproszenie katolików! 

Wiadomość „Kurjera poznańskiego” wydaje 
s'ę nam zbyt nieprawdopodobną, by ją można 
było traktować poważniet 
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z góry opracowanego programu wyáawany 
dorobek, 

Już z końcem ubiegłego roku pcjawiły się 
w pismach wieści, że znany poeta i ofiarny na 
cele literackie obywatel —- autor Świeży wyda- 
nego przeliładu „Fausta“ — J. Kościelski, 
który prawie cały swój majątek poświęcił na 
wykupno niemieckiej drukarni i należyte tech- 
niezne wyposażenie ctworzonych zakładów gra- 
ficznych, nadaremnie szukał na rynku polskim 
finamsowej pomocy dla ratowania powołanej 
przez siebie do życia i ukochanej instytucji. 
Wobec czego, zagrożony krachem, miał — jak] 
jedno z pism śląskich niedawno podało — na- 


wiązać rokowania z p. Rudolfem Mossem, wła-i. 


ścielelem „Berliner Tagblattu', o sprzedaż 
„Bibljoteki Polskiej“. Wiadcmość ta jest nie- 
zmiernie bolesna, tem boleśnicjsza, žu. w całej 
Polsce nie znalazł się nikt, ktoby tej zagrożo- 
nej placówce pospieszył z pomocą. A już po- 
prostu hańbą byłcby, gdyby ta wydarta ha- 
katystom instytucja miała z powrotem dostać 
się w reco niemieckie. Czy nie wstyd was czy- 
selnicy polscy, którym „Bibljoteka Polska" 
mož» jedna jedyna u nas firma w tej mierze, 
starała, się dostarczyć istotnie dobrej a tanłej 
książki?! 

Pragnęlityśmy bardzo, aby pewyższe uwa- 
gi nasze wywołały z kompetentnej strony wla- 
šciwe oświetlenie sprawy i wyjaśnienie, ilə 
jest prawdy w ttporczywie powtarzanych wieg- 
cinch o aronji tej zastużonej instytucji? 

A R, Bergel. 


Warszawy relikwje św. Stan, Kostki, patrona 
młodzieży i chorążego wojsk polskich, którego 
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„GEOS NARODU", dnia 28 sierpnia. 


KRONIKA KRAJOWA. 
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Relikwije św. Stanisława Kostki 
W piątek 27 alerpnia b, r. przybędą do 


czci cały świat katolioki. Zostaną one powitane 
na przystani Warsz, Tow. Wioślarskiego, po- 
czem procesjonalnie przeniesione będą przez 
ulico miasta do kościoła OO. Jezuitów. W po- 
witaniu i procesji wezmą udział wszystkie rga- 
mizącje społeczne i religijne Polski, oraz mło- 
dzież szkolna. 


Obchód „Cudu nad Wisłą* na Spiszu. 


Uroczystość obchodu szóstej rocznicy „Cu- 
du nad Wista“ odbyła się na Spiszu nad rzeką 
Piałką 1 wypadła imponująco, pozostawiając 
u miejscowej ludności bardzo dodatnie wspom- 
nienie. 
5000 wojska, wszystko pułki podhalańskie; 
przebywającego obecnie ma  ćwiezemiach na 
Spiszu i na Podhalu. Uroczystość rozpoczęła 
Msza polowa, a zakończyło zaprzysiężenie ćw} 
czebnej komjpanji nanczycielskiej. Dzień ten o- 
degrał wielką rolę w budzeniu ducha. narodo- 
wego na Spiszu. 


Proces prasowy „Polonji” kałowickie!. 


W ub. czwartek odbyła się w Katowicach 
rozprawa prasowa przeciw dwu redaktorom 
„Polonji”, oskarżonym przez prokuraturę © 
zbrodnię oporu przeciw władzy, popelnianą 
przez ogłoszenie w dniu 17 mają znanej ode- 
zwy posłów i senatorów. w Poznaniu w łączno- 
ści z przewrotem majowym. Oskarżeni bronili 
się sami, wykazując brak logiki i uzasadnienia 
w oskarżeniu, a to z punktu widzenia drażliwej 
kwestji majowej, podczas której konstytucja 
została pogwałcona. Sąd uwolnił oskarżonych 
od winy i kary, odrzucając wnioski prokura- 
tury, 


„Strzelec“ kpi z uczuć społaczeństwa. 


Kilka dzienników donosi, iż w ub. niedzielę 
irzymaszerował oddział „Strzelca“ przed koś- 
ciół w Łagiszy pod Sosnowcem i rozpoczął tam 
propagandowe ćwiczenia wojskowe. Ten występ 
swej w nieodpowiedniej chwili j miejscu „okra- 
sił* jeszcze skandalicznemi, plugawemi piosn- 
kami, których powstydziliby się bolszewiecy 
żobdacy. Na delikatną interwencję miejscowego 
proboszcza, odpowiedziano obelgami. Epilogiem 
tego skandalicznego wybryku „Strzelca w La 
giszy ma być zbiorowa skargą miejscowej lud- 
irości do władz. 


Statek rybacki przecięty na pół przez 
Barówiac, 
" Statek rybacki „Św. Magdalena podczas 
połowu tuńczyków na Atlantyku, został naje- 
chany w mgle przez parowiec norweski i nie- 
wal przecięty wpół. Czterej rybacy, znajdują- 
cy się na statku, który utonął, chwycili stę 
kttwicy parowca i przy pomocy wyrzuconycit 
im lin dostali się na pokład, 
—— 

UCZESTNICY „TYGODNIA SPOŁECZNE- 
GO“ W LUBLINIE, członkowie akademickiego 
stowarzyszenia „Odrodzenie“, odwiedzili ons- 
gdaj chorego arcybiskupa Hlonda, wyrażając 
mu hold w imieniu ogółu młodzieży katolickiej. 
Ks. prymas Hlond udzielił zjazdowi błogósła- 
wleństwa, - 

DEFRAUDACJE NA POCZTACH, Ze Lwo- 
pa donoszą, iż oprócz defraudacji, popełnionej 
jprzez nacz. poczty w Medenicach, Zawady i 
| sprawy, manipulacji z listami przez oficjała 
Ikka w Żydaczowie, wykryto defraudację 
| 
| 


w urzędzie poczt. w Żurawnie, popeinianą od 
Iluższego czasu przez nacz. poczty, Stan, Ro 
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W uroszystości wzięło udzlał około. 


manowskiego. Suma zdefraudowana przekracza 
10.000 zł. Ne > żyd odstawiono do are- 
sztu w Stryju, i 

ZGROMADZENIE KS. SALEZJANÓW QB- 
JĘŁO W TYCH DNIACH NOWE POLE PRA- 
CY W LUTOMIERSKU KOŁO ŁODZI Ks. bi- 
skup oddał im kościół i klasztor poreformacki; 
pierwszy pięknie odrestaurowany przez miej- 
scowy, Komitet, drugi noszący dotychozas smut- 
ne ślady wojny. Szybki, jego remont koniecznie 
jest potrzebny, gdyż już w r. 1927 ma być za- 
kladem naukowo wychowawczym dlą młodzie- 
ży. Jak wszystkie zakłady salezjańskie wzno- 
siły sią gnoszem oflarnym, tak i ten nowy za- 
kład tylko ofiarnością publiczną odbudować 
się może, aby wkrótce mógł sią stać ośrodkiem 
nauki i pracy. Datki na ten cel uprasza się 
przesyłać pod adresem Ks. Salezjanów w Luto- 
miersku koło Łodzi, 

STULECIE ŻYRARDOWA. W roku bieżą- 
cym upłynęło 100 lat od założenia pierwszych 
warsztatów tkackich w podwarszawskiej naów- 
czas osadzie, a w obecnem mieście Żyrardowie. 
Warsztaty te założył mechanik i wynalazca 
francuski Philip de Girard, od nazwiską któ- 
tego pochodzi obecna nazwa wielkiego ośrodka 
przemysłu włókienniczego. 

EPIDEMJA TYFUSU SZERZY SIĘ W CZĘ- 
STOCHOWIE. Dotychczas zachorowało 60 o- 
sób; lieska chorych jednak wzrasta z dniem 
każdym. Śmiertelność just stosunkowo nie- 
wiolka; 

POŻAR W PORCIE GDYŃSKIM. Onegdaj 
wybuchł w porcie gdyńskim pożar, którego 
pestwą padła bctoniarka z catem urządzeniem 
i dynamoinaszyną, będącą. własnością Duńskie- 
ge Tow. Budowy Portu. Dzięki natychimiasto- 
wej energicznej akcji marynarzy polskich, 
udało sią niedopuścić do rozszerzenia się ognia. 

NIEPRAWDOPODOBNE. „Głos - Prawdy“ 
donosi, iż w Łodzi aresztowano kapelana woj- 
skowego, który jak się okazało, nigdy nie był 
keiędzem i nie miał Święceń kapłańskich. Are- 
sztowany, podający się za Kalatę, przez 11 
miesięcy był kapelanem jednego z pułków 
w Łodzi. W tych dniach przybył w odwiedziny 
do jednego z księży, którego okradł, 

Zaznaczyć wypada, iż jest rzeczą nia do 
wiary, aby kapelan fałszywy mógł się w tym 
charakterze utrzymać w wojsku przez rok, 

W SPRAWIE BUDOWY DOMÓW URZĘ- 
DNICZYCH NA KRESACH WSCHODNICH 
została wydelegowana przez ministra Robót 
Publ. specjalna komisja, której powierzono 
zorjentowanie się ną miejscu, jakie kredyty nle- 
zbędne są na dalszą akcję budowlaną. 

W ZWIĄZKU Z „DNIEM OSZCZĘDNOŚCI, 
który się odbędzie w całej Polsce. w październi- 
ku, zostały wydane dla szkół odpowiednie 
broszury i waory, mające na celu przygotowa- 
nie młodzieży do tej poźytecznej akcji społecz- 
nej. Są to: Szkolne Kasy. oszczędności. O war 
toše! Szkolnych Kas oszczędności. Wzory ksią- 
żeczek oszezędności Arkusze zbiorcze; drobnych 


czek oszczędności. Można je nabyć przy ul. Dlu- 
gioj L. 11 (u p. S. Syca), lub w Księgarni Pol- 
skiej, uł, Sławkowska w Krakowie, po niskich 
cenach. 

UMARŁ, KICHNĄŁ I OBUDZIŁ SIĘ. 
W Smorgonłach, w ziemi Wiłeńskiej zaszedł 
wypadek. letargu. Jeden z mieszkańców zmarł 
nagle — jak orzekł felezer — na anewryzn 
serca. W chwili, kiedy domniemanego niebosż. 
czyka fryzjer zaczął golić, „nioboszezyk* kich- 
nął | zaraz potem powstał ku radości rodziny. 

ZAKŁADY METALURGICZNE W STARA- 
CHOWICACH BĘDĄ URUCHOMIONE w naj- 
bliższym czasie, Naprawa wielkich pieców i u- 
zupelnienie personalu jost już na ukończeniu. 
| zazna aczyć należy, że wielkie piece staracho- 
Feitio od czterech lat były nieczynne. 


NA SZEROKIM SWIECIE. 


see 0 O Oain 


Kobiety w pariamentach. 


Ruch feminist, przyniósł ze sobą obok wielu 
swobód politycznych także i krzesła w parla- 
mencis dla kobiet. Obecnie liczba kobiet w par- 
lamentach europejskich dochodzi do 100; re- 
kord biją Niemey, posiadające w Reichstagu 
około 40 reprezentantek płci pięknej z malow- 
niczemi postaciami baronowej Oheim I towa- 
rzyszki. Klary Zetkin na czele; w Czechosło- 
wacji panna Alicja Massaryk wybrana została 
rodzajem lołdu narodowego; w Finlandji pan- 
ra Annie Furhjelm posiada za sobą 15 lat ka- 
rjery parlamentarnej i redaguje wielk dziennik. 
Prócz tego Anglja, Polska 1 Szwecja posiadają 
posłanki w parlamentach, choć działalność ich 
tam jest mniej wydatna, niż na innych polach. 
W krajach romańskich, Francji, Hiszipanji 
i Włoszech kobiety nie ZEBY dopuszczone 
do prawodawstwa. . 

ZY. RB 

ZARZĄD MIĘDZYNARODOWEJ KONFE- 
RENCJI STUDENTÓW obradującej w Pradze 
jest następujący: Baliński Jundziil (Polska) 
prezes, Mucadan (Anglja) pierwszy wiceprezes. 
Na dwa wakujące miejsca wieeprezesów wy- 
brano De Roceaserra (Francja) i Paleceką (Cze- 
chosłowacja), sekretarzem Z został 
Crazzi (Włochy). 

BUDOWA GMACHU POLSKIEJ POCZTY 
W GDAŃSKU, naprzeciw wjazdu do t. zw. 
portu cesarskiogo, „postępuje w: przyspieszonem 
smi fimach będzie podciągnięty pod dach 


jes” v bieżącym miesiącu, 
i | ŻE DZIECI CESARSKIE LEKA- 
RZE © „DĄ LECZYĆ ZA DARMO. W Dreźnia 


odbędzie sią we wrześniu proces cywilny prze- 
ciwko b. cesarzowi Wilhelmowi i „jego zonie. 
Skargę sądową spowodowała różnica zdań 
w sprawie honorarjum za leczenie u lekarki 
drezdeńskiej p. Miller, syna KG, Herminy, 
z pierwszego małżeństwa. 

W ODESSIE ZAMIESZKUJE 50 NARODO- 
WOŚCI. Pismo rosyjskie „Trud“ pisze o tem 
tak: „Wątpimy bardzo, czy istnieje jakikolwiek 
większy naród, który nie ma swego przedsta - 
wiciela w Odessie”. Najwięcej mieszka tam 
Rosjan, żydów i Ukraińców. 

MANJA NOWYCH NAZW W ROSJI CZY- 
LI: ROSJA WKRÓTCE NAZWIE SIĘ LENI- 
NJĄ. Według doniesień x Charkowa, postano- 
wiuno tam przemianować obecny autonomiczny 
polski rejon Dowbyszańeki na Wołyniu na re- 
jon Marchlewski, a stolieę polskiego rejonu 
Dowbyszana przemianować na Marchłewsk (od 
nazwiska niedawno zmarłego komunisty pol- 
skiego, Marchlewskiego), 

W BERLINIE POWSTAŁ ZWIĄZEK ZA- 
WODOWY DZIENNIKARZY POLSKICH, 
przebywających stale w Berlinie, w charakterze 
korespondentów pism krajowych polskich. 

NA GŁODUJĄCYCH ARTYSTÓW, Magi- 
strat miasta Berlina uchwalił wyasygnować 
jako doraźną pomoc dla głodujących artystów 
kwotę 50.000 marek. 

Z WYSPY NA WYSPĘ BĘDĄ JEŹDZILI 
TUNELEM SYNOWIE NIPPONU. W przysz- 
fym roku zostanie rozpoczęta budowa tunelu 
kolejowego pol dnem morza, który będzie łą- 
czył główną wyspę Japonji z południową wys- 
pa Kiuszon. Długość tunelu bądzie wynosiła 
3 kilometry, 


ah s | 


R. K. 


Planty krakowskie. 


Zamieszczamy poniżej fragment 
najnowszego poematu A. Waskow- 
skiego p. t. „Legenda“. W żartobli- 
wych strofach maluje pocia obraz 
plant krakowskich, ożywiając je po- 


Jaś i Halka. 


7. Osoby i zamiary. 


osczędności. Koperty na przechowanie Książe. 


staciami, znanemi w swiecie literac- 


kim, teatralnym i 


naszego miasta. 


artystycznym 


Właśnie maj wonny ustreił sią cudnie 

(Maj. jaki w Polsce przeżywamy rzadko) 
I na alejąch kasztanowych ludnie —- 

Tu sobie miłość z odwieczną zagadką 
Chodzi wieczorem, rano i w południe, 

Flirt się uśmiechą z wdową lub mężatką 
Lub guwernantką przy Lilji Wenedzie... 
Flirt z poetami najlepiej sią wiedzie.. 


A na tarasie w pół-cieniu, w pół-wietrza 
Róże Saronu młode i „ciekawe”, 

Jak tiul przejrzyste, od mgieł rannych Te 
Ciągną przez słomkę wodę, piją kawą 

I puder na twarz kładą, gdy się zetrze... 
A każda taką przybiera postawę, 

Jakby pragnęła, by jej buzię smutną 

Przeniósł Karpiński olejno na * płótno... 


A od teatru, od Florjańskiej bramy 
Aż do samego Uniwersytetu 


Strumień tęcz — wzruszeń coraz nowe gamy... 


Każde spojrzenie we znaczącej grze tu, 
A każdy grymas z ust maleńkiej ramy 
Do milosnego podobny sonetu: 
Krótki i w swojej odrobinie mieści 
Nieogarniona oceany treści... 


Muzy ~— nieznane albo znane twarze — 
Jak meteory, które ktoś w przestrzoni 
Zapalił dla nas i — mijać nas każe... 


Więc Jeanne d'Arc wczora na stosie płomieni, 


A dziś w uśmiechu i lekkim fularze... 
I Donna Inez twarz w słońcu rumieni... 
I Puk się śmieje i zaklina w czar nas... 


Wszystko przez Kraków na Parnas! na Parna5!... 


A oto — jakby na obrazie Chwistka — 
Posąg w słonecznych pierścieniach alelt 
Najtragiczniejsza dziś w Polsce artystk. 
Nie bez zapału i nie bez nadziel, 
Wielkość — z wielkości urodzona wszystka... 
Przeto na scenie dziś ciasno i le jej 
I od Balładyn i strasznych Klątw zdala 
Sama jak Lampka ołiwna się spala... 


Przez jakieś kwicine, srebrzyste zarniecie 
Idzie.. z obrazu Watteau — kasztelanka, 

Dobra znajoma (jeśli wiedzieć chcecie) 
Każdego ruin klasycznych kochanka... 


Qt, właśnie sobie gdzieś w błękitnym Świecia 


Znalazła jakiś cudny Dar poranka 
I nauczyła (a stać ją na wenę) 
Mówić po polsku włoską Melpomene... 


Więc promienieje całą zorzą włosów 
(Jest: upał — niesie kapelusik w ręce) 

I z oczu Świeci lazurem niebiosów 
I jest podobna w crepe de chine sukience 


1 


Do włoskich fontann lub do polskich kłosów, 


Jakby tę kibić i biodra dziewczęce 
Płynne 1 $piewne i w linji najczystsze 
Pastelą sławni malowali mistrze... 

ANTONI WAŚKOWSKI, 


II SEZON W 


zabudowaniach Prądnik Czerwony. 


Biuro zamówień 1 skład rozdzielczy:! 
dla P.T. Urzedników 


Krakdw, ulica Pawia 13, — Tel. 1087 
(za bramą kolejową) 929 


STANISLAW KULICZKOWSKE. 


Szezyt doskonałości pemjowane futki | hibniki 


„ALTESSE” I MOKKA" 
wyrabia ALTESSE - WISŁA 8. A. 


Fabryka tutek i blbułek do papierosów 
oraz artykułów piśmiennych w Krakowia 


ONI WSZĘDZIE PIERWSI. Rumunja a wla- 
ściwie jej prowincja, północna Besarabja pobiła 
rekord w fakzerstwach paszportów i rozma 
tych dokumentów. Policja rumuńską co tydzień 
niemal wykrywa nowe fabryki dokumentów. 
Stwierdzono, iġ w akcji tej główną rolę od- 
grywają żydzi i wiele falszywch paszportów 
wydały urzędy rabinackie, zaś akcją fałszar- 
ską kierował były rabin tyraspolski. 

D'ANNUNZIO UDA SIĘ DO ASSYŻU, Fa. 
Szystowski dziennik „L'Impero“ donosi, iż 
D'Annunzio uda się prawdopodobnie w poło- 
wie września da Assyżu, aby tam wziąć udział 
w uroczystościach jubileuszowych ku czci św. 
Franciszka. Poeta, który miał odwiedzić Mue- 
soliniego w Rzymie, spotka się wigo z wodzem 
faszyzmu w Assyżu, albowiem Mussolini rów- 
nież będzie obecnym podczas uroczystości 
franciszkańskich. 

ZNANY PODRÓŻNIK PODBIEGUNOWY 
R. AMUNDSEN przebywa obecnie w swej po- 
siadłości ziemskiej pod Oslo, gdzie pisze hi- 
storją ostatniego lotu nad biegunem północ- 
nym, Pracy Amundsena zakończona będzie 
w połowie września £ obejmie cały przebieg]. 
wyprawy, począwszy od budowy sterowca 
Norga, a kończąc na wylądowaniu na Alasce. 

TUNEL POD KANAŁEM GIBRALTAR- 
SKIM. Jeszcza w roku 1918 opracowała Hisz- 
panja projekt budowy. tunelu pod cieśniną Gi- 
braltarską do Afryki, ale dopiero obacnió po- 
ważnie zajęto sią tą sprawą. Po stronie hisz- 
pańskiej tunel rozpoczynałby sią obok miej- 
scowości Tarifa, po stronie zaś Marokka wcho- 
dzą w rachubę dwa puńkty. Długośó tunelu 
ma wynosió 25 klm, Przejazd pociągiem trwać 
ma 20 miouńi 


| 


EGLOWY II 


Skład węgla Dąbrowieckiego wysoko kalorycznego 
po cenach oryginalnie kopalnianych we własnych 


Oto Jaś i Halka! Nasza parka miła 

Będzie Was i siebie przyjemnie bawiła. 
A zdradzając zamiar często tu wystąpią 
Uprasza BPE oklasku nie skąpić. 


Z Brzozowskiego. 


Poświęcenie kościoła parafjalnego w Przy. 
sietnicy, — Odpust w Starej Wsi. 


W. ostatnich dniach życie religijne tutejsze- 
go powiatu notuje kilka pamiętnych momen» 
tów, 

W. przeddzień uroczystości Wniebowzięcia 
N. Panny ks. Biskup Nowak poświęcił uroczy», 
ście kamień węgielny nowego kościoła w Przy< 
sietnicy w asyścia 30-tu kapłanów. Stary, dre% 
wniany kościółek chyli się już ku upadkowię 
fundusze, zebrane na nowy przez tutejszego, 
ks. proboszcza, stopniały przez wojnę. więc 
pełen zapału lud, przy pomocy dóbr biskupich, 
wznosi nową świątynią własnych wysiłkiem. 
W dzisiejszych czasach i warunkach zasługujć 
ten fakt na najwyższe uznanie, To też nie 
szczędził go w słowach gorących Arcypasterz, 
stawiając tę parafję innym na wzór, godny nar 
śladowania, 

W sam dzień Wniebowzięcia N. Fanny ty- 
siączne tłumy wiernych napłynęły do Starej 
Wsi, gdzie w kościele 00. Jezuitów, u stóp 
łaskami słynącego obrazu, odbywał się dorocz- 
ny odpust, Nabożeństwa trwały od wczesnogi 
rauka. Niezmiernie miłe wrażenie wywarło ode 
prawienie uroczystej Mszy św, w obrządku 
uniekim przez jednego z groliwych księży pro- 
boszczów. 6 4% sumę pontyfikalną na 
dworze celebrował ks, Biskup Nowak, słowa 
Boże głosił ka. Płaza. Niestrudzony Arcypa- 

sterz, po sumie, wstąpił ma ambonę i wygłosił 
kazanie do przeszło 20.000 Indzi, z kilku po» 
wiatów zebranych. Olbrzymie wrażenie wywar. 
ła wiadomość, podana przez ks. Biskupa, ža 
ksiądz z t. zw. Kościoła Narodowego, proboszcz 
Rażanówki w parafji jaćmierskiej, Bohdan Jā- 
godziński, wrócił na łono Kościoła katolie« 
kiego (o tym fakcie pisaliśwy szeroko na ta- 
mach „Głosu Narodu". — Red.). Piękna pogo 
da sprzyjała obydwu uroczystościom, którs 
przyczyniły się do silnego pogłębienia życia 
religijnego wśród szerokich warstw ludności 
diecezji przemyskiej. Testin 
-n DL 


Z Ciechocinka. 


Tak licznego zjazdu, jak w obecnym Sez0< 
nie, Ciechocinek dawno nie pamięta. W drugim 
sezonie mówiło się nawet o braku mieszkań, 
niektórzy musieli szukać locum w dawno za 
pomnianym Starym Ciechocinku. Obecnie "ax 
stąpiło znaczne „odprężenie”, ale irzeci sezon 
znów przyśle zewsząd nowych gości, szukają 
cych na swe cierpienia £tecznego środką 
w kąpielach solankowych, 

Trzeba z zadowoleniem zaznaczyć, że zje: 
chało do Ciechocinka sporo inteligencji Orróca 
| tych gości są jeszcze w Ciecliocinkn goście 
| przelotni, Ktoś, kto jedzie koleją, czy statkiem 
r Poznańskie lub z Poznańskiego mając tak. 
wygodną komunikację — wstępuje tu i baw? 
tydzień i jedzie dalej, Onegdaj w przedpołudnia 
wych godzinach w czytelni Kursalowej Zakłady 
spotkałem znanego podróżnika prof. Ossen=: 
dowskiego, przeglądającego dzienniki. 

W fizjognomji Ciechocinka w obecnym Buzia | 
nie jest pelno wdzięku, to przyczynia się do, 
tego stała pogoda, Ciechocinek tonie wśród | 
zieleni, w skwerach, w klombach, wśród róż, | 
przepysznych begonji i kwitnących kaktusów | 
a tuż za Zdrojowiskiem ogrody, lub zielone, 
pastwiska, to znów łąki, to pejsaż wsi polskiej, | 
a tam w lewo od Zdrojowisku, za Słońskiem, | 
niebieskawa wstęga Wisły. W złotych blaskach | 
słonecznych ożywia się to wszystko, nabiertt 
życia 1 gra. 

Ciechocinek leczniczą wartością swej solan», 
ki nie ustępuje najlepszym zdnojowiskom zae | 
granicznym, a urządzeniami swemi i wyglądem | 
zewnętrznym zbliża się coraz więcej dlo wya0;| 
kiego poziomu pierwszorzędnych miejscowości | 
europejskich. Na rozległym swoim terenie kryje! 
wśród ogrodów dużo will, dworków, domków, ! 
pensjonatów, urządzonych bardzo "wygodniej i 
(taki pensjonat „Home“ komfortowo urządzow| i 
ny, posiada sto kilkadziesiąt wygodnych po 
kol, tonących w zieleni), 

Przypomnę jeszcze, że kąpiele solankowe 
i błotne (borowinowe) bardzo skutecznie leczą 
takle choroby, jak: artretyzm,  reumatyzmy 
zołzy, cierpienia kości, zapalenia stawówy 
amemja, choroby kobiece,” przemianą materjiy 
choroby skóry, wyczerpanie nerwowe Í wield 
innych. Al, Piotrowski. fi 


F Jadwiga z Liptaków Czerska 


jat 31, zmarła dnia 20 sierpnia 1926 r. 
w Krakowie. Pogrzeb w poniędziałek 
po poludniu. 008 
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„GŁOS NARODU”, dnia 23 sierpnia. 


“WIADOMOSCI GOSPODARCZE. 


Mo 


Sytuacja gospodarcza Zachodniej Małopolski. 


Przemysł budowlany, — Poprawa w przemyśle cemmtewym. — Paiożenie przemysłu drzew- 
nego. — Koszykarstwo i wikljniarstwo, — Przemysł masarsko - rzeźniczy. ... Frzemysł 
szczotkarski, — Ogólne uwagi, 


W artykule niniejszym kończymy szkic 8y- 
tuacyjny o położeniu gospodarczem Małopolski 
Zachodniej na podstawie ankiety informacyjno- 
sprawozdawczej krakowskiej Izby handlowej 
1 przemysłowej. 

W związku z zastojem położenie poszcze- 
gólnych gałęzi, związanych z ruchem budo- 
wlanym, kształtowało się naogół niekorzystnie. 
Najwięcej ucierpiała fabrykacja cegieł, Wska- 
tek braku zbytu cegielnie nietylko że ograniczy- 
ły produkcję, ale nawet, chcąc utrzymać się na 
powierzchni, zmuszone były niejednokrotnie 
sprzedawać towar niżej własnych kosztów. 
Lepiej trochę prosperowała fabrykacja dachó- 
wek. Poprawa jednak wystąpiła dopiero w maju 
i czerwcu w związku z większym popytem na 
dachówki ze strony sfer włościańskich. 

„O ile przemysł ceramiczny ma do zanoto- 
wania dalszy deficyt w bilansie swej działalno- 
dci za ubiegłe półrocze, te w przemyśle cemen- 
towym Małopołski Zachodniej zaznaczyła się 
pewna poprawa. Przedowszystkiem zwiększył 
się pokaźnie zbyt cementu małopolskiego we- 
wnątrz kraju. Stol to w związku z uzyskaniem 
swobody ruchów przez grupę małopolską wsku- 
tek rozbicia się konwencji, łączącej organi- 
zację Małopolski z cementowniami z Kongre- 
sówki, Również i eksport cementu malopolskie- 
go rozwijał się korzystnie, mimo pewnych tru- 
dmości, jakie wywołała zwyżka złotego. Należy 
zaznaczyć, że prawie 95 procent calego eks- 
„portu cementu polskiego, to kontyngent mało- 
polski. 

Sytuacja przemysłu wapiennego  kształto- 
wala się równie niepomyślnie, jak w przemyśle 
geramieznym. Wapienniki nasze podtrzymywała 
tylko fabryka chorzowska, która poważną 
część swego zapotrzebowania zaspakajała w za- 
kładach przemysłowych Małopolski. Tej też 
tylko okoliczności przypisać należy, że ogólna 
eyfra produkcji utrzymała się na poziomie 
r. 1925. 

Ubiegłe półrocze dało się też we znaki dru-- 
glemu z eksportowych przemysłów małopo!- 
skich, t. j. przemysłowi drzewnemu, Ponieważ 
zbyt w kraju jest nader słaby, przeto, jak ko- 
rzykarstwo, zamienił się on wyłącznie w prze- 
mysł eksportowy. _ Konjunktury światowe 
kształtowały się tu niekorzystnie. Najpierw 
12 proc. spadek cen zagranicą, a następnie 
wojna celna z Niemcami spowodowały zaostrze- 
nie się kryzysu, jaki przeżywa ta gałąź pro- 
dukcji, Natomiast warunki wytwarzania kształ- 
towały się o tyle pomyślnie, że wskutek pewnej 
stabilizacji dolara, koszta własne obniżyły się 
do normalnego poziomu. Ten pomyślny objaw 
pozwolił przetrzymać  małopalskiemu przemy- 
slowi drzewnemu niezwykle ciężkie pierwsze 
półrocze b. r. 

Dalsze dwie małopolskie gałęzie eksportowe, 
to przemysł wiklinowy i koszykarstwo. Tu sy- 
Iuacja kształtowała się odmiennie. Podczas, 
gdy wikliniarstwo notujo dalszy spadek pro- 
dukcji ; zbytu, to przemysł koszykarski, dzięki 
swej dobrej organizacji, zdołał utrzymać się Da 
zdobytym rynku amerykańskim. Przemysł ten 


posiada wszelkie warunki po temu, aby stać 
się ważkim czynnikiem, o ile idzie o eksport. 
Konjunktury bowiem na rynku amerykańskim 
są tego rodzaju, że nasze koszyki mogą go nie- 
podzielnie opanować. Na przeszkodzie temu 
stoi brak tańszych kredytów obrotowych, czyto 
państwowych, ozy bankowych. Przemysł ten 
musi więc pracować przy pomocy lichwiarza, 
który pochłania wszelkie zyski. 

Drugim takim niedocenionym przemysłem 
jest masarstwo. Z powodu bliskiego sąsiedztwa 
wielce chłonnych rynków: czeskiego i austrjac- 
kiego, moglibyśmy przemysł ten rozwinąć na 
dużą nawet skalę przy odpowiedniej polityce 
handlowej. Tymczasem zupełuy brak zrozumie- 
nia dla tej wielee pożytecznej sprawy kazał 
nam zostąwić bez odpowiedzi szykany celne 
Austrii, któremi zdnszono nawct te slabe po- 
czątki naszego eksportu wędlin. Zastój w tej 
dziedzinie datuje się od marca b. r. Nato- 
miast nikogo nie wzruszają straty wskutek 
nicopisanego chaosu, jaki panuje w eksporcie 
trzody. Wskutek braku jakiejkolwiek organi- 
zacji tego eksportu, gromadzą się, zwłaszcza na 
rynku wiedeńskim, w pewnych terminach nad- 
mierne ilości towaru, co wpływa obniżająco na 
cenę. Czynione są wprawdzie próby ujęcia 
tego eksportu w pewne normy, dotychczas je- 
dnak nie dały one pożądanego rezultatu. 

Wreszcie przemysł wódczany i spirytusowy. 
Relacje  zaiateresowanych przemysłowców 
brzmią pesymistycznie. Niedołęstwo „monopolu 
spirytusowego, zubożenie ludności 1 wysokie 
ceny spirytusu sprawiają, że Dyrekcja mono- 
polu nie będzie w stanie zakupić od gorzelń 
całogo zysku rektyfikacyjnego, co grozi silnem 
ograniczeniem produkcji gorzelń. Również 
i konjunktury przemysłu wódezanego nie kształ. 
tują się pomyślnie wskutek pełnego wprowa- 
dzenia monopolu w województwach kreso- 
wych. Wskutet tańszych cen, jakie monopol 
jest w stanie pobierać za swoje wyroby, Sta- 
nowi on dużą konkurencję dla prywatnych 
fabryk wódek, nawet na terenie tutejszym. 

Pesymizm bije również ze sprawozdania 
silnie w Małopolsce Zachodniej rozwiniętego 
przemysłu  szczotkarskiego.  Ubiegłe półrocze 
zaznaczyło się znacznym odsetkiem upadłości 
i likwidacją słabszych finansowa „ przedsię- 
biorstw, Głównym powodem trudności, z jakie- 
mi przyszło walczyć temu przemysłowi, jest 
nie tyle brak zbytu, ile kłopoty kredytowe. 
Podobnie, jak przemysł koszykarski, zdana jest 
i ta gałąź produkcji wyłącznie na kredyt lich- 
wiarski, którego opłacanie pochłania wszystkie 


zyski, A 
Reasumując powyższy szkic o sytuacji go- 
spodarczej Zachodniej Małopolski, należy 


stwierdzić, że minimalna ilość gałęzi przemy- 
słowych mogła w bilansie swej działalności za 
ubiegłe półrocze zanotować zasadniczy zwrot 
na lepszy, Możnaby powiedzieć, że w niektó- 
rych gałęziach przemysłu kryzys osiągnął swój 
punkt kulminacyjny, tak, że w drugiem pół- 
rozu wolno oczekiwać dopiero pewnego po- 
stępu naprzód. 


si l) (00: 


Porozumienie gospodarcze niemiecko-franeuskie. 


W ostatnich czasach dało się zauważyć pe- | oprzeć się przyszły kartel regulujący eksport 


wnego rodzaju zbliżenie gospodarcze między 
Francją a Niemcami. Dowodem tego Świeżo 
zawarte prowizorjam handlowe trancusko-nie- 
mieckie, a nastąpnie żywo toczące się uklady 
między metalurgicznymi przemysłanii Francji 
1 Niemiec, 

Tdzie o stworzenia wspólnej płatformy pra- 
cy, a raczej o nieprzeszkadzanie sobie w walce 
o rynki zbytu. Ostatnie wiadomości donoszą 
o pierwszych pozytywnych krokach w tym kie- 
runku. Między obu zainteresowanemi grupami 
bowiem doszło do układu, w myśl którego 
Niemcom przyznano 1,400.000 kontyngentu im- 
portowego rudy żelaznej z Lotaryngji. 

Ponadto ustalono zasady, na jakich ma 


produktów hutniczych. Dotychczas brak bliż- 
szych danych co do owych zasad. Ważnym 
szczegółem jest tu decyzja, jaka przy tej 
sposobności zapadła, co do powołania do ży- 
cia kartelów międzynarodowych, regulujących 
zbyt w krajach nie produkujących towarów 
hutniczych. Ogólną ilość produkcji przemysłu 
metalurgicznego dla Niemiec, Francji i Luksem- 
burga określano na 28,697.600 tonn. 

Te pierwsze objawy wzajemnej kollaboracji 
między dwoma dotychczasowymi wrogami są 
wielce znamienne dla obecnego rozwoju mie- 
dzynarodowych stosunków gospodarczych i za- 
sługuje na baczną uwagę z naszej strony. 
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lle wywieziemy węgla w b. m.? 


Rząd oblicza masz eksport węgla w sierpniu 
na dwa miljory ton. 


Ministerstwo kolei oblicza, że w pierwszej 
dekadzie b. m. wywóz węgla z Polski drogą 
lądową i morską wynosił 565.550 ton. Cyfr 
dokładnych za drugą dekadę jeszcze nie ma, 
ale aproksymatywne zestawienia wykazują, że 
eksport w tym okresie czasu wzrósł o 15%. 
O ile idzie o trzecią dekadę, to według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa eksport jeszcze się 
wzmoże. 

To też min'storstwo kolei przypuszcza, że 
ogólny eksport węgla wyniesie w sierpniu 
około dwóch miljonów ton. 


Nowelizacja ustawy o walce Z lichwą. 
Rząd chce przedłużyć czas jej trwania, 
Dotychczas obowiązująca ustawa o podaży 
artykulów powszechnego użytku tract moe 
prawną w październiku b. r. 

Minister spraw wewnętrznych Młodzianow- 
„kd wniósł ostatnio do Rady Ministrów projekt 


noweli, żądając prolongowania obecnie obowią- 
zującej ustawy. 


Rząd będzie czuwał nad kursami 
papierów państwowych. 
Specjalnie konsorcjum, 


W kolach rządowych opracowywany jest 
obecnie projekt utworzenia konsorcjum kanków 
państwowych, mający na celu opiekę nad 
papierami państwowemi, komunalnemi ł listami 
zastawnemi, 

Na giełdzie pieniężnej w Polsce dawał się 
odczuwać brak jakiejkolwiek opieki nad pu- 
blicznemi papierami wartościowemi tak, że kurs 
tych papierów uzależniony był od czarnej 
giełdy, która w swej spekulacji kierowała się 
względami najczęściej sprzecznemi z interesem 
państwa. | 

Do konsorcjum mają wejść: Bank Gospo- 
darstwa Krajowego, Bank Rolny. i P. K. O. 

Projekt powyżsży stanie sią przedmiotem 
obrad Rady Ministrów. 


Prowizorjum budżetowe na ostatni 


kwartał b. r. 
Wydatki we mogą przekraczać 434 mili. zł. 
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Wybory do Kasy Chorych 


w okręgu Andrychów-Wadowice po raz trzeci 
(na skutek protestu P. P. S.) odbędą się w d. 
22-go sierpnia, Z ramienia ubezpieczonych zgło- 
sąono 3 listy: nr. 1 grupa „lewicy P. P. 8“ 
(pół - komunistyczna), nr, 2 — P. P. 8. — 
i nr. 3 — Chrześcijańskich Związków zawodo- 
wych z p. Babińskim Franciszkiem na czele. 
Z ramienia pracodawców zgłoszono tylko jedną 
listę; wyborów więc z grupy pracodawców 
nie będzie, 
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Protest krakowski przeciw wyborom 
do Kasy Ghrych. 


Nadużycia urągające prymitywnym zasa- 
dom swobody obywatelskiej i nawet ludzkości, 
popełniane przez P. P. S. przy ostatnich wy- 
borach do Kasy chorych, skłoniły Chrześcijań- 
ski Komitet wyborczy do wniesienia rekursu 
przeciw „wyborom“, a to do Okręg, Urzędu 
Ubezpieczeń we Lwowie, 

W piśmie tem, zaopatrzonem w wiele za- 
łączników, zwraca Komitet uwagę na szereg 
jaskrawych nadużyć jak: — termin wyborów 
w porze wakacyjnej, który tysiącom ubezpie- 
czonych uniemożliwił wzięcie udziału w wybo- 
rach, — nieformalności przy reklamacjach (jak 
n. p. to, że w ciągu jednej nocy wskułek inter- 
pałacji ze strony Chrześć. Komitetu dopisano 
„na pamięć" daty urodzenia), — szczupłość 
lokali wyborczych, akty terroru, które 
stwierdza szereg nazwisk — „Oficjalne“ wyja- 
śnienie ze strony P. P. S., że zakaz agitacji 
„w lokalu wyborczym* odnosi się tylko do 
pekojn, w którym się głosuje, a nie do całego 
gmachu, — skład komisyj wyborczych j t. d. 

Przytoczone w memorjale fakty, tak są 
jaskrawe, nieraz potworne, że Okręgowy Urząd 
Ubezpieczeń nie będzie miał — należy się spo- 
dziewać — trudności w unieważnieniu „wy- 
borów“, które w 1zeczywistości były urągo- 
wiskiem i parodją wolnych wyborów. 

DÓŁ ECOL JK CA OJ PZ PPT EEEE „TSA O WPADA 


ministerstw i urzędów centralnych o wypraco- 
wanie i nadeslania materjałów tyezących się 
dachedów i wydatków na okres od 1 paździer- 
nika do 31 grudnia b. r. 

Preliminarz ma być ułożony według działów 
dla każdej części budżetu z podziałem prelim. 
dochodów i wydatków na zwyczajne i nad 
zwyczajne, Preliminarz wydatków każdej po- 
szczególnej części nie może przekraczać 25% 
kwoty preliminarza na rok 1926 uchwalonego 
przez Radę Ministrów 18 stycznia b. r. Ogólna 
suma wydatków państwowych w czwartym 
kwartale b. r. nie może przekroczyć kwoty 
434,000.009 zł. ; 

Odnośne materjały mają być nadesłane mi- 
nisterstwu do dnia 1 września, 


Rozbudowa kolejowych połączeń 
międzynarodowych. 


Daleko idące wnioski polskie na konferencję 
kolejową w Baden-Baden. 

W Baden-Baden odbędzie się w czasie od 
12 do 16 października b. r. międzynarodowa 
konferencja kolejowa w sprawie rozkładów 
jazdy. 

Polską przedstawi na tej konferencji szereg 
projektów nowych połączeń, uchwalonych na 
zjeżdzie delegatów wszystkich polskich dyrek- 
cyi kolejowych, odbytym w Ministerstwie 
kolei. 

Polscy delegaci na konferencji w Baden- 
Baden domagać sią będą uruchomienia Co- 
dziennych pociągów Moskwa— Warszawa, kur- 
sujących obocnie trzy razy tygodniowo. Przez 
zmianę rozkładu jazdy pociąg tem łączyłby 
się w Warszawie z pociągiem komunikacji 
międzynarodowej, idącym z Warszawy przez 
Katowice do Pragi, Wiednia i Rzymu. W razie 
przeprowadzenia tego wmiosku, zostanie stwo- 
rzona codzienna komunikacja Moskwy, a raz 
w tygodniu Dalekiego Wschodu z Austrją. 
Czechosłowacją, Południem t Zachodem. 

Równocześnie pociągi te miatyby połącze- 
nia z pociągami do Zakopanego i Krymicy, co 
jest ważne ze względu na ruch tyrystyczny, 

Ponadto delegaci będą domagać się ulep- 
szenia komunikacji przez Zdołbunów z Kijo- 
wem, Baku i Persją przez Podwołoczyska 
z Odessą, stworzenia dziennej komunikacji 
pociągami  pospiesznymi między Warszawą 
a Berlinem przez Toruń-Bydgoszcz, ulepszenia 
Komumikiacji Lwowa z Węgrami, Jugosławią 
1 morzem Adrjatyckiem przez Ławoczne, 


PODWYŻKA OPŁAT MANIPULACYJNYCH. 


Na podstawie rozporządzenia ministerstwa 
skarbu podwyższono opłaty od towarów. impor- 
towamych do 10% sumy cła, od przywożonych 
padzwypczajnych przesyłek kolejowych — do 
20% sumy cła, od płodów rolnych, skór, mate- 
rjałów włókienniczych, wełny, sierści £ puchu 
do wysokości 0.30 za 160 kig. Od przesyłek 
pocztowych — do wysckości 20% sumy cła, 
poza tem zniżono zostały opłaty manigułacyj- 
ne za pobieranie przez Ministerstwo przemysłu 
i handlu opłaty manipulacyjne od wydawanych 
zezwoleń przywozu do Š% pro mille. 


EKSPORT WĘGLA DO WŁOCH 
staje wobec nowych przeszkód. 


reiormię 


.as Chorych. 


(Ch. D. „wrogiem rakotników*. — Wniosek kiubu Ch, D. — Wyłączenie pewnych kategoryj 
od przymusu wkładkowego. — Decentralizacja Kas Chorych, — Zarząd Kasy). 


Bardzo wybitny znawca sprawy robotniczej 
nadsyła nam następujące uwagi, aktualne ze 
względu na świeżo dokonane wybory ùo Kasy 
Chorych: 

W walce przeciw ugrupowaniom chrześci- 
jańsko-społecznym wysuwają socjaliści argu 
ment, że te organizacje odnoszą się wrogo do 
„zdobyczy“ socjalnych Świata pracy. W ostat- 
niej kampanji wyborczej do Rady Kasy Cho- 
rych w Krakowie prasa socjalistyczna przez 
parę tygodni karmiła swoich naiwnych czytel- 
ników opowiadaniami o plagach egipskich, ja- 
kieby spadły na robotnika, gdyby „ckadecy* 
weszli do Rady i Zarządu Kasy, a zwłaszcza, 
gdyby w tych władzach Kasy Chorych znale- 
źli się w większości, Pisano o grożącem rozbi- 
ciu Kas Chorych, o pozbawieniu pracowników 
pomocy i opieki na wypadek choroby — sło: 
wem, starano się przedstawić obóz ehrześci- 
jańsko-społeczny i jego przywódców jaka 
urodzonych wrogów robotników, jako sprzy- 
mierzeńiców, a bodaj czy nie egzekutywę wiel- 
kiego kapitału, przedewszystkiem zaś jake 
przeciwników ubezpieczeń społecznych, 
w szczególności ubezpieczenia na wypadek 
choroby. 

Wynik wyborów do Rady Kasy Chorych 
jest dowodem, że znaczna część rototników 
i pracowników nie uwierzyła w grożkty socja- 
listyczne, że panom z ulicy Dunajewskiego 
chodziło nie o obronę zagrożonych rzekoma 
przez Chadecję ubezpieczeń społecznych, ale 
o utrzymanie w swoich rąkach dojnej krowy, 
jaką jest dla nich Kasa Chorych. Redaktorzy 
„Naprzodu“ dokładnie wiedzą o tem, ża ruch 
chrześcijańsko-społeczny jest we wszystkich 
krajach kierunkiem reform społecznych, które- 
by warstwom najemnym zapewniały ochronę 
i pomoc, oraz należny im wpływ na stosunki 
w państwie. W tych dążeniach różnimy się 
jednak od socjalistów w tem, ża reformy spo- 
łeczne rozumiemy jako naturalną kon:ekwen- 
cję rozwoju gospodarczego i jako nakaz spra- 
wiedliwości społecznej, podczas gdy socjaliści 
uważają reformy społeczne jedynie jiko 
dek do osiągnięcia ich doktrynerskiego celu: 
dyktatury proletarjatu, Ściślej mówiąc do uję- 
cia władzy przez swoich prowodyrów. Nam 
w pracy wśród rzesz pracujących przyświeca 
interes i dobro całego społeczeństwa, socjali- 
stom jedynie i wyłącznie interes jednej partji. 
Ta jednostronność socjalistów w działalności 
społecznej powoduje, bo powodować musi, sze- 
reg bledów, jakie popełniają już nie tylko wo- 
boc całego społeczeństwa, ale nawet w sto- 
sunku do robotników i pracowników, których 
mienią się „jedynie obrońcami". 

Następstwa doktryny socjalistycznej mszczą, 
się w szczególny sposób na ustawodawstwie 
spolecznem w Polsce, gdzie na rozwój jego 
w dużej mierze oddziałują socjaliści, Nawet 
największy zwolennik praw robotniczych nie 
zaprzeczy, że całe dotychczasowe ustawodaw- 
stwo robotnicze w Polsce nie dało oczekiwa- 
nych korzyści a w wielu wypadkach wyszio 
nawet na szkodę tych, dla ochrony których 
zostało stworzone. Nawet sami socjaliści wi- 
dzą szereg niedomagań ustawodawstwa oehron- 
nego i mówią o potrzebie reformy, która musi 
pójść w tym kierunku, by ustawy dostosować 
do realnych warunków życiowych Ustawa 
każda winna mieć na celu prawne uregulowa- 
nie pewnych objawów i potrzeb życiowych. 
Jeśli wychodzi poza te ramy, staje się teorją, 
może nawet piękną, ale mijasię ze swoim celem, 
Ustawa, która rozstrzyga pewne zagadnienia 
teoretycznie, nie przyniesie w życiu praktycz- 
nem żadnego pożytku, ale raczej szkodę. 

Przykładom tego może być ustawa z dnia 
19 maja 1920 r. o ubezpieczeniu na wypadek 
choroby. Będąc powtórzeniem dekretu rządu 
p. Moraczewskiego, nosi ona wszystkie cechy 
doktrynerstwa socjalistycznego, w następstwie 
czego wywołała dużo zatargów i niezadowo- 
lenia przedewszystkiem wśród. ubezpieczonych, 
a więc wśród tych, których miała uszczęśliwić. 
Jeśli jaka reforma, to przedewszystkiem refor- 
ma ustawy o obowiązkowem ubezpieczeniu na 
wypadek choroby, a mówiąc językiem popu- 
larnym, reformą Kas Chorych okazuje się naj- 
więcej piekącą. W okresie wyborczym do kra- 
kowskiej Kasy Chorych wysuwaliśmy tak 
w prasie, jak i na licznych zebraniach publicz- 
nych reformą ustroju Kas Chorych jako jedno 
z naszych głównych zadań. Postulat tem spot- 
kał się z całkowitą aprobatą ludności pracu- 
jącej, która majwięcej cierpi wskutek: dzisiej- 
szego systemu ubezpieczenia na wypadek cho- 
roby. 

W jakim kierunku winna pójść reforma 
Kasy Chorych? Mam wrażenie, że zasadnicze 
postulaty tej sprawy dotyczące, ujęte są naj- 
właściwiej we wniosku klubu sejmowego Ch. 
Dem. zgłoszonym na plenarmem posiedzeniu 
Sejmu w dniu 2 sierpnia b. r. Wniosek ten jest 
owocem szczegółowych narad, przeprowadzo- 
nych tak w samym klubie, jak i w łonie chize- 
ścijańskich związków zawodowych, przyczem 
w jego opracowaniu brali udział nie tylko feo- 
retycy ustawodawstwa społecznego, ale rów- 
nież osoby bezpośrednio pracujące w Kasach 
Chorych. 

W myśl wniosku Ch. D. obowiązywać ma, 
podobnie jak dotychczas, przymus ubezpiecze- 


nia, który jednak jest ograniczony. Nio podle- || 


gają bowiem ubezpieczeniu osoby, których za- 


robek miesiączny przekracza 500 zł, dalej nic- A 


stale zatrudnieni i chałupmicy, ponadto praco- 
wnicy państwowi i samorządowi; powołani nie 
na podstawie kontraktu, ale przez nominację. 
Powyższe ograniczenia przymusu ubezpiecze- 
niowego są dostatecznie uzasadnione faktycz- 


nymi stosunkami. Powszechnie znaną jest rze- 
czą, że nawet skromnie uposażeni pracownicy 
wyjątkowo tylko korzystają z usług Kasy 
Chorych, nie mając zaufania do skuteczności 
leczenia przez tę instytucję, Jest zatem rze- 
czą niestuszną, że zmusza się tych pracowni- 
ków do opłat składek na rzecz Kasy Chorych, 
choć nigdy, albo tylko b. wyjątkowo korzy: 
stają ze świadczeń przez Kasę udzielanych. 
Jeśli chodzi o niestałe zatrudnionych pracowni- 
ków i chałupników, to wyłączenie ich z pod 
obowiązku ubezpieczenia na wypadek choroby 
odpowiada faktycznym stosunkom, bo te ka- 
tegorje wogóle dotychczas nie znajdowały się 
w owidencji Kas Chórych mimo, ża istnieje 
obowiązek ich ubezpieczenia, Co do prucowni- 
ków państwowych i samorządowych to obo- 
wiązek leczenia ich przewidziany jest już 
pragmatyką służbową. 

Zasadniczą wagę mają postanowienia za- 
warte we wniosku Ch. D., dotyczące instytu- 
cyj, powołanych do przeprowadzenia obowiąz- 
kowego ubezpieczenia wyriadek choroby. 
Według dotychezazowej ust instytucjami 
temi były wyłącznie i jedynie Powiatowe 
względnie Miejskie Kasy Chorych. W ten spo- 
sób stworzony został faktyczny monopol dzi- 
siejszych Kas Chorych, monopol, który oka: 
zał sią głównem źródłem wiedomagań Kas Cho- 
rych. Ch. D. chce położyć kres monopelowi le- 
czonia proponując, by do przeprowadzenia obo- 
wiązku ubezpieczenia oprócz Powiatowych 
względnie Miejskich Kas Chorych uprawnione 
były ponadto: samorządowe, fabryczne, cecho- 
we i brackie kasy chorych, Ten postulat jest 

najbardziej atakowany przez socjalistów, bo 
jego przeprowadzenie położyłoby kres monopo- 
lowi socjalistów w kasie chorych. Tem niemniej 
decentralizacja kas chorych musi nastąpić, je- 
żeli przymus ubezpieczenia na wypadek cho- 
roby ma być w calej rozciągłości wykonany 
i to z pożytkiem dla ubezpicezonych Decon- 
tralizacja kas chorych dając możność konku- 
rencji tak co do leczenia, jak i co dc oplat 
i Świadczeń, wyjdzie niewątpliwie na korzyść 
ubezpieczonych. Ona też jedynie położy kres 
walce poszczególnych partyj i ugrupowań 
w dzisiejszych Kasach Chorych. W kłasycz. 
nym kraju ustawodawstwa społecznego, w 
Niemczech, nie istnieje monopol kas chorych, 
a mimo to statystyka wykazuje doskonaly 
rozwój Kas Chorych, w tem fabrycznych, ce- 
chowych, komnnalnych i brackich. 

W dzisiejszych warunkach nie byłoby w in- 
teresie ubezpieczonego tworzenie kas małych, 
do życia niezdolnych. Z% tych też przyczyn 
wniosek Ch. D- przewiduje pewną minimalną 
cyfrę członków Kas Chorych. I tak dls utwo- 
rzenia Kasy chorych fabrycznej, samorządowej 
czy cechowej potrzcba najmniej 500 osób pod- 
legających obowiązkowi ubezpieczenia na wy- 
padek choroby, Cyfra ta przy uwzględnieniu 
niskich kosztów administracyjnych tego ro- 
dzaju Kas (lokal, biurowość i t. p. dać ma bez- 
płatnie pracodawca, względnie gmina) jest wy- 
starczająca dla zapewnienia ubezpieczonym 
odpowiedniej pomocy lekarskiej i zasiłków. 
Jeśli zaś chodzi o budowę sanatorjów, szpitali 
it. p, to wniosek Ch. D. przewiduje tworze- 
nie związków kas chorych, które będą w mož 
ności podejmować tego rodzaju zadania, 

W ważnej sprawie wyboru lekarzy wnio- 
sek Ch. D. idzie droga pośrednią, przewidując 
zasięganie porady i pomocy lekarskiej u le- 
karzy kasowych, oraz u lekarzy, którzy człon- 
kom Kasy udzielają pomocy za opłatą ulgową, 
zwracaną Zasadniczo przez zarząd Kasy. Od- 
nośnie do opłat Da rzecz Kasy, określa je 
wniosek Ch. D. na 4% płacy ustawowej (do- 
tychczas norma najniższa wynosi 6% %). 

Sprawa wladz Kas Chorych ujęta jest we 
wniosku Ch, D. jak następuje: Rada Kasy 
składa się z 12—60 delegatów, wybranych 
w połowie przez pracobiorców, w połowie przez 
pracodawców. Wybory odbywają się zwyczaj- 
nio większością głosów (bez proporejonalneści). 
Wiek wyborców. podwyższa się z 20 na 21 lat. 
Zarząd Kasy złożony z 7—14 członków wy- 
bierany jest w połowie przez ubezpieczonych, 
w połowie przez pracodawców. Komisja rewi- 
zyjna i komisja rozjemcza składa się z czterech 
członków. Wniosek przewiduje również znie- 
nienie Głównego Urzędu Ubezpieczeń przy Mi- 
nisterstwie Pracy i Opieki Spolecznej, jako zu- 
pełnie zbędnego, a dość kosztownego. 

Przedstawiony powyżej projekt zmiany 
ustawy © Kasach Chorych zmierza do rzeczy- 
wistej reformy tej ważnej gałęzi ubezpieczeń 
społecznych, jaką jest ubezpicezonie na wypa- 
dek choroby. Zapewne i ten projekt ma pewne 
braki, jednakże w stosunku do obecnie obo- 
wiązującej ustawy oznacza duży postep. Jost 
to bardzo poważna próba wjaściwogo rozwią- 
zania problemu ubezpieczenia na wypadek cho- 
roby. Wobec tego, że sprawa zmiany ustawo- 
dawstwa społecznego znalazła się w granicach 
pełnomocnictw udzielonych rządowi, projekt 
Ch. D. nie będzie, przynajmniej na razie, przed- 
miotem obrad Sejmu, natomiast zawarte w nim 
postanowienia winien uważać rząd jako po- 
stulaty Ch. D. i opartych o nia organizacyj 
w kierunku reformy Kas Chorych. Z. 
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woda lecznicza przeciw katarowi dróg od- jg 
dechowych, chorobom przewodu moczowego, 


według orzeczenia lekarzy tej samej jakości 
co selterska, mska. 3803 


Do nabycia: we wszyskich apiekech 1 trognerjath. 
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Św. Gertrudy 5. KING WANDA Św. Gertrudy 5 


wyświetla od dziś niewidzianą dotychczas senzację pierwszy film z autentycznymi indjanami 


Czerwone serce 


Prawo czerwonego człowieka podiug motywów Jacke kordona. — Wielki dramat 
na tle walk wolnościowych Indjan z Amerykanami -- w rolach głównych Glere Baw 
i Robert Frazzer. — Wspaniałe zdięcia natury, silna akcja trzyma widza w ciągłym 

napięciu — ponadto wspaniała farsa p. i 


Amator delikatesów 


Program dia wszystkich polecenia godny. 
Początek o godz, 5 po południu, w niedziele o godz. 3 po poludniu. 
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KRONIKA KRAKOWSKA., 


—o00—— 
ków, odurzających, Władzę wszczęły w tej 
sprawie dochodzenia, 

STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH w czasie od 
15 do 21 b. m. przedstawiał się następująco: 
wypadków szkarlatyny, zanotowane 8, dyfterjł 
1, tyfusu brzusznago 6, czerwonki 2, meningitis 
epidemica 1, mumps 2, róży 4, kokluszu 2, 


Przepawiednie pogody na jesień b. r. 

Według przepowiedni niemieckiej stacji me- 
teorologicznej, wrzesień b. r. zacznie się piękną 
pogodą, poczem nastąpi ochłodzenie tempera- 
tury i deszcze, około 10 znowu się ociepla. 
i atmosfera staje się upalna. W drugiej poło- 
wie września, od 15 do 80, przeważnie ciepła, 


„OLON NARODU”, ula 23 sAN 


okazji rozpoczęcia nowego roku szkolnego pozwalamy sobie zwró- 
Z cić uwagę Przewielebnego Duchowieństwa oraz P. T. Panów Dy- 

rektorów iProfesorów naszych s-kół średnich i powszechnych na 
Księgarnię Krakowską. Księgarnia ta za jeden z celów swojej działal- 
ności postanowiła sobie jak najstaranniejszą obsługę naszych oświato- 
wych placówek, szkół i instgtucyj wychowawczych, ze względu na ich 
olbrzymią rolę w rozwoju potęgi naszego państwa. W tym celu zaopa- 
trzyliśmy się we wszystkie wydawnictwa, podręczniki i pomoce nau- 
kowe używane przez zakłady szkolne i wychowawcze. Dotychczasowa 
nasza działalność na tem polu spotkała się z ogólnem uznaniem sfer 
nauczycielskich i wychowawczych. 

To okazane nam zaufanie, kióre sobie wysoce cenimy, skłania 
nas do zwrócenia uwagi Przew. Duchowieństwa, P. T. Panów Dyrekto- 
rów i Profesorów szkół średnich i powszechnych na naszą księgarnię 
przy noworocznych zakupach podręczników szkolnych oraz książek do 
bibljotek szkolnych i prywatnych. Równocześnie z tem chcemy zwrócić 
uwagę na bogaty dział wydawnictw dla młodzież”: pochodzą one 
głównie ż Księgarni św. Wojciecha w Poznaniu, « |.órą .iasza księ- 
garnia zostaje w najściślejszym związku, a która — jak wiadome — 
jest prawie bezkonkurencyjną firmą w Polsce na tem polu. Skis: swa- 
nie młodzieży do naszej księgarni, o c^ śmiemy prosić, byłoby naj- 
skułeczniejszym sposobem zwalczania pornografji i niezd:--:»ej senza- 


| Zycie sportowe. 


| Wegiy-— Falska 4:1 (3:0). 

I znów sport poiski piłkarski poniósł d! 
tkliwą klęskę na terenie międzynarodowymy 
grając przeciw  reprezentatywce węgierski 
w Budapeszcie. X 

Drmżyną polsky :sqgczył w pierwszej połowig, 
silny tatr, niweczący je; atak. Kontuzjonoś 
wany Sperling, opuścił » parę minut po zaCZĘŁ 

ciu gry lewe skrzydło: również zeszedł z boiska 

kontuzjowany Zastawniak. Bramkę dla Pols 

ski zdotyt Staliński z podania Kałuży. . Gró 

naogól nie była interesująca; Polacy nie grali 
* Swietnie, ale i Węgrzy zachowywali się bardzd 
i brutalnie ma boisku, a sędzią jugosłowiańst 

Fabris, wyraźńie krzywdził grą polskiej jedeč 

nastki. Widzów. było przeszło 12.000, m. i. nad 

czelnik państwa, Hortky. 

LEKKOATLETKI "OLSKIE NA IGRZY4 
SKACH W GOETEBORGU. Polski Związek 
Lekkoatletyczny ustali ostatecznie listę zne' 
wodmiczdk, które wyjeżdżają w dniu 21—28 
b, m, do Goeteborgu na igrzyska kobieca! 


||a mianowicie: Konopacka, Wojnarowska, Cza; 4 


kowska, Grabica, Jabtczyńska, Sadkowską, 
Taborowiczór iż. (5 
PŁYWACY FoLSCY NA MISTRZO:: 


piękna pogoda i dopiero przy końcu miesiąca 
silne ochłodzenie i opady. Październik: od 
11.5 okres zmiennej pogody, potem chłody 
i deszcze. Od 8—15 piękna pogoda o wysokiej 
temperaturze, mastępnie krótki okres desz- 
czów i znowu piękna pogoda, aż do 28; potem 
ochłodzenie z powodu deszczu i wiatru 
i w ostatnich dniach miesiąca pierwszy Śnieg. 
' Listopad: Pierwsze dni listopada zaznaczają 
się podniesieniem temperatury, potem od 6 do 
10 deszcze i mgły, Od 11 do 15 ciepła i piękna 
pogoda, poczem następuje okres deszczów ze 
śniegiem. Ostatnie dni listopada wykazać mają 
pogodę uu::eng z silnymi wichramj i deszczem, 
Grudzień: Od 1 do 10 mgły, potem chłody, 
śnieg, okol, 10 temperatura podnosi się, miej- 
scami opady śnieżne, W drugiej połowie gru- 
dnia aż do Świąt Bożego Narodzenia, umiarko- 
wane chlody przy silnych opadach Śnieżnych. 
W końcu grudnia temperatura podnosi się, 
odwilż. 
—)— 
Kraków, 22 sierpnia, 

Niedziela 22; Św. Symforjana. 
Poniedziałek 28: Św. Filipa Ben, 

PRZESUNIĘCIA PERSONALNE W POLI- 
CJI. W najbliższych dniach mają nastąpić 
przesunięcia na kierowniczych stanowiskach 
w ekspozyturze urzędu Śledczego pod telegra- 
fem i w Komisarjatach policji. W, pierwszym 
rzędzie. zostanie załatwiona sprawa definityw- 
nego obsadzenia kierownictwa urzędu Śledcze- 
go, Zmian personalnych dokona komenda poli- 
cji na miasto, w porozumieniu z Dyrekcją po- 
licji i komendą wojewódzką. 

NIEWYKORZYSTANY URLOP, Sąd okrę- 
gowy w wydziale handlowym wyjaśnił w jed- 
nym z wyroków, że sam fakt niewykorzystania 
przez pracownika urlopu nio stwarza jeszcze 
obowiązku pracodawcy specjalnego wynagro- 


dzenia pracownikowi za urlop, skoro pracownik | 


z urlopu nie chciał Korzystać, lub jeżeli pra- 
codawca nie żądał od pracownika zrzeczenia 
się prawa: do urlopu. Z powyższego wynika, że 
pracownik, występujący z oskarżenicm o od- 
szkodowanie za niewykorzystany urlop, musi 
dowieść, że chciał z urlopu korzystać, lecz 
z tych lub innych powodów z urlopu faktycznie 
mie korzystał, 

FESTYN W PARKU SCHRONISKA LU- 
POMIRSKICH W NIEDZIELĘ 5 WRZEŚNIA 
B. R. Celem zebrania środków na ntrzymanie 
biednej młodzieży w Schronisku, Ks. Salezjanie 
upraszzją o nadsyłanie fantów, względnie dat- 
kow pieniężnych i innych rzeczy, mogących 
służyć do urządzenia festynu-butetu, na, ręce 
Dyrekcji Zakładu — Rakowicka 27. Prócz tego 
Panie z Komitetu festynowego, zaopatrzone 
w odpowiednie legitymacje i listy zbiorcze z pie 
częcią Zakładu, odwiedzą kupców. 

SYTUACJA NA RYNKU ZBOŻOWYM 
w Krakowie uległa znowu pogorszeniu. Szcze: 
gólniej podrożała mąka żytnia i to zarówno tu- 
tejsza jak i poznańska. W dniu wczerajszym 
notowano 53—54 zł. za 100 kg. mąki tutej- 
szej 65%-wcj, a 56—57 zł. za mąkę poznań- 
ska. Piekarnie posiadają jeszcze zapasy mąki 
tańszej, o He jednak najbliższe dni nie przy- 
niosą zniżki cen, to znajdziemy się wobec groż- 
ky podwyżki cen pieczywa, 

REMONT BUDYNKÓW SZKOLNYCH, Wo- 
bee zbliżającego się roku szkolnego we wszyst- 
kich niemal gmachach szkolnych wykończane 
są pospiesznie roboty adaptacyjne. W niektó- 
rych szkolach przeprowadzono gruntowny re- 
mont, oraz zaprowadzono instalację elektrycz- 
ną. W innych budynkach roboty ograniczyły 
się do naprawy inwentarza szkolnego. 

ŚLEDZTWO POLICYJNE W SPRAWIE 
OSZUKAŃCZEGO BANKU Leśniewicza w Kra- 
kowio dobiega końca. Dochodzenia ustaliły, że 
Leśniewicz i jego rzekoma żona popełnili szereg 
oszustw, pobierając od łatwowiernych klijentów 
zaliczki na koszta wyjednania pożyczek za- 
granicznych. Leśniewicz będzie przewieziony 
do Krakowa z aresztów mokotowskich w War- 
'szawie w przyszłym tygodniu, Od najbliższego 
tygodnia dalsze śledztwo będzie prowadził sę- 
dzia sądu okr. karn. Burnatowski, 

TAJEMNICZY NABYWCY MORFINY 
I KOKAINY. Jak się dowiadujemy, zarządy 
kilku aptek krakowskich domiosły do władz, 
že od pewnego czasu zglaszają się w aptekach 
podejrzani osobnicy, przedstawiając falszywe 
recepty na morfinę, kokainę i inne narkotyki. 
Kilka takich recept zakwestjonowano, co daje 
powód da podejrzeń, że działa tu zoreanizo- 
wane szajka, dostazezująca nałogowcom środ 


odry 1. 

UKRADŁ „VIRTUTI MILITARY", P. Alfred 
Szymański, kapiten rez. z Ławoczna pow. Skole, 
doniósł, iż dnia 16 b, m. zamieszkał u Michała 
Zbosia w Krakowie przy ul. Zamkowej 13, gdzie 
został przez niego okradziony, Zboś skradł mu 
garderobę, wartości 160 zł, i krzyż „Virtuti Mi || 
litari“. Dnia 20 b. m, przytrzymany został Zboś |: 
w ehwili, gdy zastawiał ów krzyż u kelnera 
restauracji na dworcu kolejowym za 4 zł. 

KOŃFISKATA PŁÓTNA. Dnia 20 b. m. 
przytrzymano ma mł, Okopy na Grzegórzkach 
nieznaną kobietę, przy której znaleziono okoła 
34 mir. dymki białej rw desenię na ręczniki i 16 
par pończoch. Kobieta ta podała, że nazywa 
sią Helena Leszczyńska, pochodzi z Wadowis 
i niedawno przyjechała da szpitala Św. Laza- 
rza, Dnia 20 b, m. kupiła wymienione rzeczy 
pod pomnikiem Mickiewicza 0d nieznanego 
mężezyzny za 20 zł., jednak uwidocznione zna- 
ki na opakowaniach wskazują, że płótno to 
pochodzi z Kradzieży kolejowej lub pocz- 
towej. Skradziony towar skonfiskowano. 


Program emisji radjowych. 
BU Nłedzieła 22 sierpnia! 

Warszawa: 18.30—18,55: Program dla 1iło- 
dzieży, 19.00—20.00 Odozyty. 20.30—22.00: 
Koncert populamy, AOL 

Praga: 11.00—-12.00. Poranek, 17.00—18.00 
Koncert, 20.02 — Koncert. ! ; 

Rzym: 17.30—19.00 Jazzband, 21 10—22.00 


—— OJO Koncert i wiadomości pras. SE 
REPERTUAR WARSZAWSKIEJ OPERETKI Wiedeń: 11.00—12.00 Koncert symf., 16.00 
NIEWIAROWSKIEJ, > |Wyjątkł z oper, 19.08 — „Don Juan" opera 


Mozarta, f Je i 
Berlin: 11{.30—12.50 Koncert, 20.30, Soliści, 
| 10.30—12.00 Jazzband. 


Poniedziałek 23 sierpnia: 
Warszawa: 17,30—18.30 Koncert, 19.00 do 
198.25 Lekcja franc., 20.30—22.00 Koncert. 
Praga: 17.30 — Program dla dzieci, 20.02 
do 22.00 Koncert i Recytacje. 
Rzym: 21.25 — Wieczór pieśni (w progra- 
mie recytacja wyjątków dzieł polsk. autorów). 
Wiedeń: 11.00— 12.00. Poranek, 20.06 = 
Koncert. orkiestry dętej. | | 
Berlin: 17.80—18.80 Koncert, 20.80 — Muzyka 
antyczna. , ! 


Wtorek 24 sterpnia: 


Warszawa: 17.30—18.30 Jazzband, 18.30 — 
Odczyt, 20.80 — Koncert, 

Praga: 19.00 — „Surzedana narzeczona”, op. 
Smetany. 

Rzym: 21.25—23.80 Koncert symfoniczny 
i wokalny, 


Niedziela: po południu „Hrabina Marica“, 
wieczór „Madame Pompadour“. 

Poniedziałek: „Najpiękniejsza z kobiet", 

Wtorek: „Madame Pompadour“. 
{ —-—— 

WANDA: „Czerwone serce“. 

REDUTA: „Messalina“, 2 sorje, 12 aktów 
w jedmym programie, 

UCIECHA: „Jak ćmy do światła”, 

SZTUKA: „Paryska zabawka”, 

PROMIEŃ: „Blada twarz ożeniona przypad- 
kiem w Casino da Paris". pa Biraja 

NOWOŚCI: „Wampirzyca“, 3% TESIS 

WARSZAWA: „Kto jest ojcom” (W, imienju 
cara), ag I Ja! imyz| iz 

— PoE »—— 4 . la i b e 

Z TEATRU M. IM, J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś, t. j. w niedzielę 22 b. m. gra świetna ope- 
retky warszawska dwa pmzedstawienia, a to o 
godz. 4 po południu po cenach zniżonych me- 
lodyjną i wystawową operetkę Kalmana „Hra- 
bina Marica“ ze makomitą Kazimierą Niewia- 
rowską w tytułowej roli, wieczór g godz. 8 
„Madame Pompadour“, głośna operetka Palla, 
która wczoraj tak: entuzjastycznie przyjętą zo- 
stała, | 

ADA SARI-SZAJERÓWNA | ADAM DI- 
DUR W KRAKOWIE. Znakomita primadonna 
przybywa w przyszłym tygodniu do Krakowa, 
z występów swoich w Londynie i Ostendzie i 
wystąpi w Krakowie we czwartek 26 M. m. 
w operze Verdiego „Iravista“, graz w sobotę 
28 b. m. w słynnej operze Delihes'g, „„Lakme*, 
W miedzielę dnia 29 b. m. wykonaną zostanie 
opera Pucini'ego „Toska“, której partje Skarpia 
Śpiewać będzie mistrz Adam Didur. 


jątki z ojperetelt. 
| Berlin: 17.00—18.30 Koncert, 20.80 — We- 
sola Muza od Offonbacha do Lehara. 
Środa 25 sierpnia: 03 

Warszawa: 17.30--18.80 Koncert, 18.30— 
18.55 Pogadanki dla dzieci, 19.00 Odezyt, 20.30 
do 22.00 Koncent, 

Praga: 17,30 — Bajki, 20.02—22.00 Koncert 
ogrodowy; i 

Rzym: 21.25—23.30 „Czar walca“, vperetka 
Straussa. 4 Aiei PEB 

Wiedeń: 20.00 — „Alessandro Stradella“, 
op. v. Flotow, 23.00 — Jazzband . 

Berlin: 17.00—18.30 Kioncent, 20.80—24.00 
Koncert ork. tamb. 

Następny program w czwartkowym numerze. 


mm o 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. ' 

NABOŻEŃSTWA KU CZCI ŚW, JACKA 

w kościele 00. Dominikanów, W niedzielę, dziś 

sumę o godz. 10 odprawi ks. prałat Podwin, 

kazanie wygłosi kę. red. Machay. Nieszpory o 

godz. 5, kazanie i procesja. Przez całą oktawę 

ccdzłennie suma o godz. $ z wystawieniem 

Najśw. Sakramentu, o godz. 6 kompleta 1 pro- 
cecja. 


Mały feljeton. 


Jaki pożytek mamy za soli? 

Sól służy do solenia __ powie nam niewąt- 
pliwie każdy, albowiem miewielu wie, jak róż- 
noraki można mieć z soli pożytek przy gospo- 
darstwie domowem. 

Jeżeli grozi gospodyni zgaśnięcie ognia ku- 
chennego, to łaliwio może temu zaradzić przez 
posypanie ognia garścią soli, Celem zapobie- 
ženia przypalenia pieczywa należy posypać 
trochę soli pod naczymie, w którem pieczemy. 
Unikniemy pryskania tłuszezn przy pieczeniu 
mięsa, jeśli posypiemy brytwannę solą. Łatwiej 
ubijemy białko na pianę, jeśli dodamy doń 
szczyptę soli. Przy pomocy Soli, rozpuszczonej 
w wodzie (120 gr. na litr wody), badamy świe- 
żość jaj. Jajo Świeże utonie w roztworze po- 
wyższym, jajo nieświeże będzie pływać. Sól 
wrzucona do wody, w której się pierze w zimie 
bieliznę, zapobiega zamarzaniu tejże bielizny 
w czasie schnięcia, ŚSolą doskonale czyścimy 
wanny, cebrzyki, guziki metalowe, krzesła. trzel- 
nowe ete, Mioszaniną soli i spirytusu lub też 
salmiaku możemy usunąć wszelkie tłuste pla- 
my z. materjałów ubraniowych i to nawet z naj- 
delikatsiejszych jedwabi, 
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Z kin krakowskich. 


, Wytwórnia amerykańska „First National” 
cieszy się obecnie niemal codziennym zbytem 
w Polsce. Nie znaczy to jednak, aby dawała 
pierwszorzędne filmy, I tak, w kinie „Uciecha” 
oglądamy jej obraz p. t. „Jak ćmy do światła”, 
dramacie życiowym o silnym konflikcie, zba- 
nalizowanym amerykańskim, t, j. dobrym koñ- 
cem, Mimo realistycznych efektów, film prze- 
prowadzony blado. W kinie „Wanda ukazuje 
nam życie Indjan, choć coprawda, zrobionych 
za dekoratywnie. Zaletą filmu „Czerwone ser- 
ce“ są jednak zdjęcia z natury, dobre „plany” 
ataków konnych Indjan i Amerykanów, oraz 
ujmująca, przystojna postać indyjskiego bo- 

hatera (R. Frarrer), (mafarka). 
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Od Administracji. 


Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie także i dawnego adresu. | 


Wiedeń: 11.00—12.00 Koncert, 20.00 — Wy- | 


«Keatonie. | 


cyjnej literatury, która tyle spustoszeń robi w młodocianych duszach. 
Polecejąc się łaskawym względom P. T. pozostajemy 


z głębokim szacun” *'m 
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Fkratów, zał. ww. Tomasza 35. 


Ruch wydawniczy. 


„NR. 31 „MYŚLI NARODOWEJ" został 
skonfiskowany z zarządzenia Komisarza rządu 
m. Warszawy, za fejleton Aleksandra Święto. 
eliowskiego „Liberum Veto”, oraz za artykuł 
w rubryce „„Giosy* p. t. „Nia w tem tragedja”, 

„NR. 32 „MYŚLI NARODOWEJ“ jest uzu 
pełnionym nakładem Nr. 81 i zawiera wspom- 
nienie pośmiertne o ś. p. Kasprowiczy subtelne 
uwagi Bohdana, Wasiutyńskiego „Pełnomocni- 
ctwa“; artykuł Stanisława Szezutowskiego 
„Paneuropa“; „Kilka myśli g Żeromskim i że- 
rcmszczyźnie* J. Emila Skiwskiego; szkic 
Zygm. Wasilewskiego „Psychika Kasprowicza“; 
Ł. Konopackiego refleksje p. ts „Tradycja ka- 
mieni"; „Kasprowićz po włosku" i szereg wspo- 
mnich, poświęconych Kasprowiezowi. waj 

UKAZAŁ SIĘ ŃR, 33 „BLUSZCZU“, któ: 
na, naczelnem miejscu przynosi pośmiertne war: 
mnienie, poświęcone wielkiemu poecie, Janowi 
Kasprowiczowi, Dalej czytamy artykuł Dr. M. 
Czapgkiej „Loba Kongresu Paryskiego”, J, 
Hirschauerowej p t. „Działalność Katolickiej 
Opieki Dworcowej”, ciekawy artykuł p. t. „Za 
miast Radja“, W, bogatym dziale literackim na 
plam pierwszy wysuwa się piękny wiersz Mickie 
w.czowej „Tristan £ Izolda“, oraz legenda Car- 
men Syvtwy p. t. „Matka Stefana Wielkiego”. 
W. dziale praktycznym na głębszą uwagę za- 
sługuje art. Dr, F. Łumiewskiej p. t. „Jak 
uchronić się gruźlicy”, s 
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lakta Wychowawczy 
URTERNAT) 
X. X. ZMARTWYGHWSTANCÓW 
W KRAKOWIE, UL. ŁÓBZOWSKA 10 
przyjmie jeszcze chłopców z miż- 
szych klas gimn. Na życzenie wy- 
syła się warunki przyjęcia. 
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Kurjer Mowy. 


Teorja typów. 
W kinie, podobnie jak w teatrze przyjmuje 
się za istniejącą teorję typów. Do poszczegól- 
nych ról wybierani są aktorzy i aktorki © spe- 
cjalnyeh zacięciach i dla specyficznych talan- 
tów niektórych pisze się nawet odpowiednie 
specjalne scenarjusze, Gwiazdy jak Pola Negri, 
Liliana Gish, Norma Talmadge są urodzonemi 
tragiczkami; Mary Pickford gra role podlotków; 
Glorja Swanson gra role „życiowe“, od wy- 
twornych salonowych do podmiejskich apaszek; 
Nita Naldi i Barbara La Marr (zmarła) grają 
„vampy* czyli role demothiczne; w ich zakres 
sięga wspaniale rozbłyskująca awanturnicza 
gwiazda Lya de Putti; Betty Compson, Alieja 
Terry czują się najlepiej w rolach rezolutnych 
zakochanych panien; ten sam kunszt z nie- 
śmiałością uprawia Agnes Ayres, z wyrafino- 
waniem Marja Corda, z wytwornością Coriune 
Griffith. Takie same typy istnieją u aktorów. 
Z pomiędzy nich wybijają się na pierwszy plan 
zawodowi amanci: Rudolf Valentino, Ricardo 
Cortez, Ramon Novarro, Rod la Rocque; u080- 
bienia męskości i siły: Milton Sils, Ryszard 
Barthelemess; cowboy: Tom Mix. Typ demo- 
niczny reprezentuje Leon Chaney, a w wyższej 
jego odmianie Conrad Veidt. Tragikiem jest 
Emil Jannings; karykaturalne typy tworzy 
Adolf Menjou; zbrodniczy uwodziciel: J. Keith 
(z „First Natlonalu*), typ bohaterski: Douglas 
Fairbanks i Sessue Harakawa; najszlachetniej- 
szy komizm tkwi w Charlie Chaplinie, gro- 
teska ruchu w Harold Lloydzie i Buster 
(malarka), 
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== Wpisy już rozpoczęte. 


STWACH EUROPY W BUDAPESZCIE. Do Buy 
dapesztu wyjechali -na zawody  pływackóś) 
o mistrzostwo Europy: St. Siwicki (AZS) i koty 
Kuncewicz (z WEW), 

MISTRZOSTWA  TENNISOWE POLSKI 
WE LWOWIE. Daia 22 b. m. rozpoczynają się 
we Lwowie zawody tennisowe 0 mistrzostwg 
Polski. W zawodach biorę udział najlepsze siły, 
polskie, jak:  Kdeinadel, Czetwertyński, Mate 
szewski; z pań: mistrzyni Polski W, Rychże« 
równa, Poradowska, Dubieńską 1 inne. ` 

POGOŃ MISTRZEM LOZPN. Mecz o mi-i 
strzostwo okręgu lwowskiego międry a% gonid 
i Spartą zakończył się zwycięsiwem Pegon, 
v wosunku 5:0 (3:0). Bramki zdobyli Kuchań 
| Garbień po 2, Fichtel 1, A 

ZAWODY O MISTRZOSTWO PZPN MIĘ- 
DZY TURYSTAMI I WARTĄ, które miały się 
odbyć w dniu 22 b. m. w Poznaniu, x powodę 
wstawienia do reprezentacji Polski ma me:8 
z "Węgrami dwóch gmczy Warty: Stalińskiegó 
i Spojdy, zostały odłożone, i 

KONIEC KARJERY PILKARSKIEJ JANA 
LOTHA, Jeden z najbardziej populammych piti 
karzy jw Warszawie, bramkarz, a następnie nas, 
pastnik „Polonii“, wystąpił obecnie z klubu, 
poświęcając sią w zupelnośi tennisowi. e 

WĘGRÓW POBILI PIŁKARZE NIEMIEC. 
CY, któmy w spotkaniu Drezno—Budapemi 
zwycjężyh 5:1 8:1). r 

ARNE BORG ustanowił jeden z niezliczo- 
nej ilości swych rekordów pływackich, pokrya' 
i wajao 1.500 mtir, w 20 m, 4.8 sek, | 

| TRIUMF LUDZKICH NóG — 5 ELW 
PRZEBIEGŁ W KWADRANSIE. Na ostatnich 
zawodach o mistrzostwo Finlardji znakomity, 
biegacz, Paavo Nurmi, uzyskał kilka doskona= | 
łych rezultatów, wygrywając biegi na 5 i 16, 
klm. Minro, iż 10 kim. nie jest jego dystansem, ] 
(biega on ma krótkie dystanse), uzyskał Nurmi | 
czas doskonały 31 min. 12 sak. Czas na 5 kim, ' 
wynosił 14 min. 48 sek. x: 


Kto gra z kim w niedzielę w Krakowie 


ZWIERZYNIECKI K. S.-—CRACOVIA, 
W Aniu 22 b. m. o godz. 11 przed południem 
odbędą się ma boisku Cracovii towarzyskie za- 
wody, między wymienioneni drużymami. Zwie- 
rzyniecki K, 9., najpoważniejszy kandydat na 
mistrza podokręgu kl. B., oraz przypuszczalny. 
kandydat do kl. A w, miejsce Makkabi, starać 
się będzie wykazać w tych zawodach swe pre< 
tensje do zaszczytnego tytułu. W szeregach 
Cracovii wystąpi, po długiej przerwie, repré 
zemtacyjny obrońca, Ginteł. É 

JUTRZENKA—WISŁA, towarzyskie zawów, 
dy między obu pierwszemi drużynami wymie: 
nionych klubów odbędą się 22 b. m. o godt 
5 po pol. na boisku Wisły. 

SPARTA—OŁSZA, zawody 0 mistrzostwa 
międzygrupowe 22 b. m, o godz. 11 przed 
południem na boisku Olszy przy ul. Grzegó- 
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W Pensjonacie dla uczniów 

i szkół ś:ednich 

U Marji Warzeszkiewiczowej 
| w Krakowie, Czysta 3, 1p, na prawo | 

ila wolne miejsca 

| fortepian,ewentualnie pomoc w nau- 

U ce, staranna opieka, dostatni wikt. 


Informacje codziennie od g. 15—18 
Internat 


w Krakowie, przy ul. Warszawskiej 13 
przyjmuje 
akademiezki i uezenice szkół 
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Kradzież tolf- Stromu. 


dłómaczenie z G. Toudouze'a. 


Oczy jej podniosły się z niewymowną 
*zułością na twarz malarza, który patrzył 
na nią z niepokojem. 

n?.. No, zły to pewne, ale wcale 
nie sen, matkochrzestna. ©! wcale nie sen. | wstępem do śmierci. 

To Robert przyszedł już do siebie pod Wszyscy już opuścili ręce i nikt nie wal- 
wpływem starań Joubóre'a, a teraz zazna-| czył ni z morzem, ni z przeznaczeniem. 
czył swój. powrót do czynnego życia łobu- A oto nagle tułacza garstka obudziła się 
zerską uwagą. Pannie Miranda dawal to sa- | do życia. Morze było ciehe i promiennie 
mo imię eo Jackowi -—— imię wysnute z wia=; uśmiechnięte, a przed ich oczyma rysowala 
snej fantazji, które zresztą najlepiej malo- | się smuga ziemi, jakby gotowej da przyję- 
walo jego „stosunek uczuciowy de tych| cia zbłąkanych. 
dwóch osób. Joubóre przypatrywał się pilnie tej czar- 

le kapitan tymczasemę z trudem dźwi- nej sylwetce, widnej na tle nieba, rozpłomie- 
gnąwszy się na nogi przerwał te radosne | nionego zachodem. 
okrzyki spokojną uwaga, wypowiedzianą — Azory?.. .. Czyżby to były Azory? 
głosem drżącym jeszcze z osłabienia: Chyba nie, znam dobrze ich profil.. A za- 
Cóż to za ziemia i gdzie sie terazitem co? Jakieś skały? Rafy? 
znajdujemy? Marynarze spoglądali na ląd z równym 

Ów marynarz, który pierwszy odzyskał | niepokojem, ale Jacek i Janina mieli oczy 
przytomność, a który już zajął swe miejsce | tylko dla siebie samych. Osłabieni przeby- 
na przodzie statku, odpowiedział: temi wstrząśnieniami, półżywi ze znużenia, 

— To jakaś wyspa, komendancie, o ni-| rozkoszowali się cudnem słońcem, przenika” 
skim brzegu, widać tylko linje nad wodą. |jącem ich ezłonki .Po tylu dniach i nocach 
Trudno jednak dostrzec coś więcej, bo słoń. | mrozu 1 wichru oddawali się szczęściu, nie 
06 rani w-oczyń, Zaraz zobaczymy ją do-l bacząc gdzie. ani dokąd płyną. 
kładniej, bo prąd niesie nas w jej stronę Z tego radosnego upojenia wyrwały ich | w 
i to z wielką szybkością... głośne klątwy marynarzy £ okrzyki rozpa- 

Trzy doby minęty już od chwili zatonię- | czy: 
cia Girondy, to jest od chwili. kiedy Bza- 


gan i uniósł w noe i burzę. Przez fe trzy 
doby wątła łupina tłukła się po wodach, 
ana na pastwę sił złownogich i spusz- 
ke z uwięzi na zgubę rodu ludzkiego. 
-— Na szczęście umieramy razem! — 
szepnęła Janina do narzeczonego w ostat- 
niej chwili, która poprzedziia ów stan od. 
rętwienia, a który rozbitkom wydawał się 
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| „GŁOS NARÓDY”, dnia 28 sierpnia. 


"l ałużne cielska, prześlizgujące się tuż pod 


= A za tamg pustka... woda... Bas «|powierzchnią wody. Joubère raz jeszcze 


— I ło nie! Banjera skał... 


MOTZE... z całej siły nacisnął na ster, lecz kierowni- 

Nawet Joubóre zmarszezył groźnie bewijea pękła z trzaskiem w jego ręku, a równo- 
i począł kląć w wybuchu pasji. Wówczas | cześnie wzdęta nagle fala porwała łódkę, 
i Jacek ocknął się z upojenia i rez bal ówianeia ją w górę i rzuciła z rozmachem 
wokół z niepokojem. Dotąd nie mógł zrozu- | w ra rozbryzgu pian na piaszczystą. 
mieć, o co chodzi. plaż 

— Co? Co mówisz? Gdzie się znajduje- A, szalowamie pękło z trzaskiem, 
my? Powiedziałeś mi, że jesteśmy ocaleni... ja załoga wpadła w morze, które od razu 

Oficer marynarki machnął ręką ze zło-|splamiło się tu i tam smugami czerwonej 
ścią: krwi. 

— Gdzie jesłeśiny?... Wiem tyle. co ty... | = 
A co do ocalenia... pomówimy o tem kiedy- 
ińdziej.. o ile naturalnie uda się nam wy- 
nieść cało kości z rozbicia... Prąd. niesie nas 
prosto na skały. 

Nowe okrzyki rozpaczy i furji rozlegają 
się w łodzi, którą prąd niesie istotnie pro- 
sto ku tej barjerze skał, widnej teraz do- 
kładnie, a która jest jedynie długą linja, | w którem w dalszym ciągu błyskały pletwy 
wzniesioną niby wysoki mur w pośród roz- |rekinów, krążących koło maleńkiej zatoczki 
łogów oceanu. „dw radosnej sarabandzie i w LA 

t 
| 
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Joubóre upadł na piasek wraz z małym 
Robertem, a oprzytomniawszy po niedługiej 
chwili, rozejrzał się dokoła; z radością 
stwierdził, że tuż obok niego leżą Jacek 
i Janina, oraz trzej marynarze — wszyscy 
zupełnie oszołomieni upadkiem. „Czterech |r 
ludzi niestety pozostało w odmętach morza, 


-— Uważać tam przy lądowaniu! _ |nowych łupów. 

Komendant Joubóre nie mógł kierować Oficer resztką nerwowej siły dźwignął 
łodzią, ponieważ burza uniosła wiosła i ża-| się na nogi, by bądź co bądź przyjrzeć się 
gle, pozostawiając tylko ster, toteż oficór|tej nagiej skale, na którą ich wyrzucił ka- 
pochylił stę teraz nad nim całym ciężarem [prys rozpętanych i zdezorganizowanych sił 
ciała, by w ten sposób pchnąć szalupę ku| atmosferycznych. Nagle z ust jego wydarł 
maleńkiej plaży: piasku, tworzącej szczerbę | się okrzyk zdumienia: 

w jednolitym murze skał białawej barwy. — Korale! Lewica koralowa!... 

Łódź pędziła ku niej z szybkością strzały. Te- nieoczekiwane słowa pr zywołały do 

-— Baczność! Rekiny!... przytomności Jacka, Janine i trzech mary- 
narzy. Oszołomieni upadkiem. krwawiący: 


Nr. 193. 


podnieśli się z wysiłkiem i zbliżyli do ko- 
mendanta, który, wspaałszy stopę na skale, 
oglądał ze zdumieniem jej geologiczne uwar= 
stwienia. Była to istotnie mała wysepka, 
zbudowana z dziwacznego koralu, bladego, 
kruchego i łamliwego. 

To słońce? Rekiny? Korale? 

Nieszczęsna gromadka. której udało sią | 
wymknąć rozbójnikom morskim i znaleść 
ocalenie na tej imitacji lądu, zgubionego 
wśród nieskończoności oceanów, popatrzyła 
na siebie ze zdumieniem, Janina pierwsza 
wyszeptała: a 

— Możnaby sądzić, że to niebo moich 
rodzinnych Antyllów!... 

Oficer marynarki ogarnął jednym rzu- 
tem oka tę podłużną skałę, rysującą się na 
Pi wody nakształt gościńca, stu- 

netrowej zaledwie szerokości, miejscami 
zalanogo. zupełnie wodą i ciągnącego sią 
w nieskończone oddalenia. 

— Byłem na Antyllach — rzeki. 
Owszem... Słońce, rekiny, niebo... To wszyst. 
ko przypomina owe Strony, ale korale, niel 
Bezwzględnie nie! 

Nagle głos jego żałamał się rozpaczliwą 
nutą: 

— Moi biedni przyjaciele! Teraz jesteś- 
my zgubieni nieodwołalnie. Z szałupą pod 
nogami mogliśmy się jeszcze łudzić, ocze- 
iwa 16 czegoś... Mogliśmy spotkać jakiś 
okręt, cośkolwiek pływającego... Tu na 
tych kamieniach beż wody, bez jednego 
drzewka, zgubieni wśród oceanu... Ach! moi 


lupę porwał na nowo zrywający się hura- 
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p Ceny: 


Usuwa radyksinie 


PRZEPUKLAI 


najzastarzalazą | najniebezpieczniejszą u Pań, Panów | 
1 dzieci, po osobiatem jawieniu słę pod dazorom wybit- 
nego lekarza- -specjalisty, bandażami nawago, opatentowa- 


— To wyspa! to tylko wyspa! 
— Nawet nie wyspa! Wysepka! 


agłoszeń | = 
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koncesjonowany instalator 
w Podgórzu, uł. Lwowska l. 46 


Jeden z marynarzy, stojących na przo- 
dzie stateczku, ukazał palcem èzarne, po- 
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świeży — lipcowy 


kuracyjny, czysty, bez do- 
mieszek pod gwarancją z 
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zyjetdźa) cym do 
Krakowa w tym sa- 


| mym dniu solidnie ostrzy 


naprawia brzytwy, no- 
życzki, noże, maszynki do 
mięsa i włosów Pracownia 
szlifierska „Szybkość“ Kra- 
kéw, pl. Marjacki 9. Firma 


od ran, wyczerpani 


giodem 


pęamiEta młody wol- 

ny cd wojska z za- 
wodowem wykształ ceniem 
i kilkuletnią praktyką — 
poszukuje posady. Zgio- 
szenia M. Ziemiański Wc- 
la Raniżowska p, Rani- 
tów. 054. 
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i znnżeniem. 


drodzy, towięzienie, to śmierć!.. (C.d.n.). 
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SAŁAD i PRACOWNIA 


powozów, WórkóW I wprzęży Wszelkiego riait. | 


nego wynalazku swego i prof, dra Raskaf'a, — Na szo Z bi i. | al TN 
prospekty darmo i wykonuje Instalacje wodociągów , gazu, własne! naiwiększej gali- ma a E RR auczsyeilakka w star- Wykonuje wszelkie „reperacje wzakres tychże 
M. TILLEMANN sentratnego ogrzewania | t & cyjskiej pasieki wysyła za | mmm nmm szym wieku po cięż- MO aż i 


as | WyGziazca PEŃ bandaży, Kraków, uł. Szlak 39. 


917 
Reperacja natychmiast, — Wykonanie salidne. ceny tanie. ) 


( 


zaliczką č kg. 16.zł., 10 
kg. 80 zł. opłatnie z opa- 


taruszka lat 89 cier- 
piąca skrajną nędzępro 


kiej chorobia, w rozpacz- 
lwem położeniu bez Środ- 


a Ema... 


z ZN ET = kowaniem si o jakiekoiwiek wspar- sk do EN prosi sy 
Gea rR ARTA SE E tee r, TTT cie. Zgłoszenia: Zotja Pro- | nie o składanie datków 
Ea a +. 1 Ji bór dia ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKI. ARSKI Eugeniusz BILIŃSKI kurad, Kraków, Zwierzy- | pieniężnych do Admin. 
RE" spocjałódić dia Pań! Tä p ? w Zberażmu. 381 niecka & 7 _ „Głosu I „Głosu Narodu“ rodu“ pod F.Z | 
R d leodo l jd ik ki KRAKÓW go ~ | śwleży, gwarantowany podolski w puszkach, opakos 
6 „sędzi En, «aj Pa ra aj Z 0WS ego éw. Jana 30. ej [| wanie „oplalnie, za zaliczką 8 kg zł. 9, 5 kg zł. 14, 4 
: a osa Or żanawaj 5 | ie 
nowe ostrza do noży. Ostrzę noże, nożyczki, brzytwy Oszklonia | witraże do kościołów od 26 zł. za 1 m, AA p” El o, Flększych M m testaniera A 
specjalna i £ d wykonuje się przy większych zamówieniach na raty, ż Ja część zadatku. W beczkach najmniej 200 kg 880 
3. Myszkowski. Kraków, Biellowska 46 Ceny 50%, miższo nit wazędzie. 13 ZDP A A zł. łoca Tarnopol 846 4 


Posiadam na suładzia wszelkie powyższe artyku 
Na prowincję wysyłam odwrotną pocztą, 


PZUOZWIESK NENAKEAR E E i A San 


Pasy pa 


wszelkiego rodzaju — pachwinowo, pępkowa, 


Opaski brzuszne, Suspensorja, 
Pończochy gumowe, Prostotrzymacze 
dia krzywe Urzymających się. P) tenth pnystęgnych 


Ludwik Knapiński 


Kraków, ul. Mikołajska 7. Telefon 505. g 


4>-07-4<15>41-<1-174P404P4)4P> 44240424 


MARJA KULINOWSKA 


KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA L. 13 


— 


poleca swój magazyn dobrze zaopa- 
trzony w wyprawy dla pensjonatów, 
bieliznę dla młodzieży szkolnej, panie- 
nek i chłopców, bieliznę pościelową, 
kołdry i poduszki, bieliznę damską 
i męską, płótna na wyprawy ślubne, 
bieliznę stołową, pończochy, tatiy 
koronki, nici i artykuly D, M. C. 6 


1)-474)-407<1451P4>444 


4)-4>0)-4-0-4434)1314b4-4)-44)-4-4)-4E 
MTAA, TE TYCZCE PTR TPOG ZETOR (EEJTEW EEC 
Wytwórnia kilinów 


Ireny Gutwińskiej 


Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, Karmelicka 50, parter. 


poləca killmy araz przyjmuje zamówlonia wodług 
obranych wzorów, za gotówką lub na raty. 9 


>444)-44)45H24)4 


MAGAZYN 


STEFANA IGLIGKIEGO 
W KRAKOWIE, PRZY UL, SŁAWKÓWSKIEJ 10 


MEBLI 


poleca wielki wybór materyj na me- 
ble, materacy, sienników, kołder, łółok 
żelaznych studenckich i t. p. 949 


O apo 


PAMIETAC 


że jedyny Dom towarowy 
wszelkich towarów 
odzieżowych i domowego 
zapotrzebowania — to 


„Aprowizacja Miast“w Krakowie 
RYNEK GŁ. 34, I. P, 


e nad Hawetką 
olbrzymi wybór! Dogodny kredyt; 
Przed zakupami prosimy zwiedzićlil 


Go koklana jest dźwignią bandin i przemys. 6 e 
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Juz wyszła z druku i jest do nabycia 
W KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ 
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Dostarcza dzwony harmonijne jakoteż pojedyncze w dowolnych 
wielkościach i tonach z metalu (bronzu) najlepszego o głosie czy= 


Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonji do dzwonów starych juź istniejących. 
Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do naprawy I przemontowuje 


Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów już gotowych o 

rozmaitej wadze i tonach, 
Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, — 
w razie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczone nie odpowia- 
dały wyżej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
je napowrót, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupującej 


Ceny najniższe. 
Wielka ilość stów pochwalnych do przeglądu. 


lamam 


beerse errat LALA „ TM MK 


0504665 
STARUSZKA 


córka oficera Wojsk pol. 
z r. 1831, niezdolna do- 
pracy z z powodu starości, 
złamania ręki i ciężkiego 
popsrzania, nprasza o las- 
kawe wsparcie. 
Datki przyjmuje Admini- 
stracja „Głosu Narodu“ 


paata 8-ga dzieci 
z których jedno 
chore na pluca, pozbawio- 
na z powodu wydatków 
wojennych wszelkich śro- 
dków do Życia, prosi deb- 
rych ludzi o pomoc dla 
ratowania dziecka. Nędza 
sprawdzona przez Admi- 
nistrację dziennika, która 
przyjmuje łaskawe datki 


a Dilem 


Braci Felczyńskich H 
W KAŁUSZU I PRZEMYSKLUJ 3 


KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20. 
PRZEMYSL, ul. Krasińskiego 63. — Telefon Nr. 108, 


Odznaczona złotymi madalami i dyplomami na wystawach krajo” 


wych i zagranicznych. 


stym i donośnym. 


stare systemy na nowe. 


1202 


Jedyna Polska 
, Krajowa Firma 


DIRODÓW 


Spłata ratami 


śe" BAARN 


Istnieje Sezesio i 100 ) lat att Eg 


Odznaczona 15-tu premia), Z-ma 1agrodamiy zństwowymi, 7-ma złotymi medalami 


Jan Fanczyński, Horodyszcze 
poczta Kezłów. Tarnonoiskie 


7D 


Ksicsarnia Krakowska 
Kraków, ui. św. Temasza 35 


posiada na składzie i poleca 


Osiaśmia NOW 


M. Siawoszewskiej 


„POKÓJ WAM“ 


Książka de nakcżeństwa. 


Cena egzempl. opr. w płótno zł. 10 — 

w skórę zwykłą zł. 15'-= 
w skórę kozłową, brzegi 
i kanty złocone zł. 18. 


Tkainia Dywanów : 


„„iB * WAN* 1 Kilimów Spółka z odp 
Kraków-Podgórze, ul. św. Kingi 9, 


polana dywany | kllimy najprzedniejszego Pa 
i na przystępnych warunkach, 


Specjalny Oddział: Naprawa artystyczna, zę 


wa | sumienna iguan patih kilimów it d 


ORBLEWNIA 


ZWOKÓW 


l 
Kana ((HNANEGO 


w Białej Matopoiska 


Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nig- 
doścignienej fakeścl måter- 
Jatu, czystości głosu tak ze- 


A AGA. 


Kraków, ul św. Te a 8. 35 d _ „Nieszczęćli a 
i | Pd aż owi spełów Jak | pojodyńczych 
F E GENERALA STANISŁAWA HALLERA aweta vouoiny Gior- odlewa zespoly harmonijne 
i? ARE piący na epilepsję, nie- l dostrała nowe dzwony ped 
H YPADKI ARSLAWSKIE À E A | zdr gwarancją czysta) harmonji 
| arra wraz » żoną | 8. dzieci. do już istniejących. 
; p y prosi litościwe osoby o A to, przsmon- 
R ` . Nęd 3 3 Przeiawa pęknięte, przsmon 
"JĄ Wysyłka na prowincję odwrotnie, fo bwiędactaża r i Złoty meda Gniezno, 1925 tówuje stara systemy na nowa. 
*, Laska kiadki - IE 
ten., An SA E 5 muje Adm. „Gl Nate ul Ji Bi Ceny najniższe A Warunki spiaty dogodne | 
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